Nr. 19. 


Czwartek, 24 Stycznia 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł, 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 62zł, kwartalnie 
miesięcznie 1złl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl. 60 ct. mie- 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerująa od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 stycznia b. r. nadać najmiłościwiej Beli 
Lukacsowi i Karolowi Hieronymiemu 
przy sposobności uwolnienia pierwszego z po- 
sady węgierskiego ministra handlu, a dru- 
giego z posady węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych, godność tajnych radeów z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter radcy ministe- 
ryalnego, radeę sekcyi we wspólnen Miai- 
sterstwie skarbu, Franciszka Schmidmayes 
ra, radcą Dworu i dyrektorem skarbowym 
w Czerniowcach. 


Dnia 1 lutego b. r o godziwie lv pravú 
południem nastąpi przy interwencyi komisji 
Rady państwa dla kontroli długu pwistwo- 
wego 70 z rzędu losowanie seryi 5-procen- 
towej pożyczki loteryjnej z r 1860. Losowa- 
nie odbędzie się w przeznaczonej ku temu 
sali gmachu bankowego (Sinygerstrasse). 

Z e. k. Dyrekcyi długu państwowego. 


Lwów, 23 stycznia. 


Ostatnie przesilenie francuskie posiada 
cechy, które nadają mu niezmiernie poważne 
znaczenie i są dla Francyi i dla całego 
świata politycznego doniosłą na przyszłość prze- 
strogą. Na oko przesilenie to rozwinęło się i 
zakończyło nadwyczaj szybko, normalnie, spo- 
kojnie. Machina konstytucyi republikańskiej 
funkcyonowała wzorowo: jednego dnia prezy- 
dent rzeczpospolitej postanowił ustąpić, dru- 
giego dnia uwiadomił o tem parlament, trze- 
ciego dnia nowy prezydent objął już w po- 
siadanie pracownię zwierzchnika Francyi w 
historycznych komnatach Klizejskiego pałacu. 
Wzburzona na chwilę fala opadła wnet na 
powrót i znowu jasne, spokojne zwierciadło 
wód roztoczyło swe panowanie nad łożyskiem 
publicznego życia trzeciej rzeczpospolitej.... 
Czy jednak spokój ten nie łudzi? czy pod 
zwierzchnią falą życie publiczne bije istotnie 
normalnem tętnem? czy funkeyonujące na 
oko normalnie koła machiny państwowej zdo- 
łają ukryć, że wewnątrz łamią się i dru- 
zgoczą najpierwsze podwaliny porządku spo- 

; leeznesgo i zasady zdrowego życia państwo- 
| wego? 

Pozorne te objawy nie mogą zakryć 
istotnego stanu rzeczy, podobnie jak go za- 
słonić nie może fakt, że wybrano Feliksa 
Faure'a tak małą większością, jak żadnego z 
dotychczasowych prezydentów, oraz że choć go 
poprzednio nie tylko zagranicą ale i w kraju 
własnym nie znano jako bardzo wybitnego 
polityka, to jednak natychmiast po wyborze 
znalazły się tysiące pochwał i anegdot le- 
gendowych, a własna jego córka witała go 
okrzykiem: Mon grand papa! Feliks Faure 


jest niezawodnie dzielnym i prawym czło- 
wiekiem oraz szanowanym kupcem i przed- 
siębiorca, a cenne te przymioty umiał dotych- 
czas i potrafi zapewne także w przyszłości 
zużytkować w swej służbie publicznej; takich 
jak on ludzi jednak we Franeyi bądź co 
bądź jeszcze tysiące i innego zdania zapewne 
on sam nie ma w tym kierunku. Nie ten 
wybór zatem jest charakterystyką przesilenia, 
którego niedobrym objawem jest i to także, 
iż dotychczas jeszeze nie zdołano złożyć no- 
wego gabinetu. 

Oto przesilenie ostatnie tudzież wypadki, 
które je poprzedziły, dowodzą wymownie, iż 
w rzeczpospolitej francuskiej wzmaga się 
wśród narodu obojętność względem całej po- 
lityki wewnętrznej. Coraz wyraźniej uwydat- 
nia się tam niechęć przeciw polityce i poli- 
tykom; znaczny odłam inteligentnej części 
społeczeństwa usuwa się od pracy politycznej 
czyniąc to z przesytu, z rozczarowania, ze 
wstrętu lub zgoła z obawy przed prześlado- 
waniem demagogów a polityka staje się co- 
raz wyłączniej żywiołem, wprost nawet mo- 
nopolem „garstki deputowanych i dziennika- 
rzy — krzykaczy. Oni to wywołują całą 
wrzawę i hałas w prasie i na trybunie po- 
selskiej, oni podnoszą oskarżenia, rzucają 
oszczerstwa, obalają jednych a wznoszą na 
swych ramionach drugich mężów stanu, czy- 
„niąc z siebie wyłącznych przedstawicieli sze- 
koko sławionej idei „udzielności narodu* i 
wyłącznych zarazem szafarzy krwi, spokoju 
i — bogactwa narodowego. Fakt, iż znieść 
może postępowanie tego rodzaju naród tak 
dzielny i potężny, jak naród francuski, może 
być dowodem tylko jego — chwilowego za- 
pewne — upadku. Stosunki te jednak wywołały 
szereg dalszych ujemnych konsekwencyj. Nie- 
ustanne zmiany gabinetów zachwiały i osła- 
biły znaczenie władzy, tak niezbędnej wszę- 
dzie do normalnego rozwoju życia państwo- 
wego a tak silnej we Francji niegdyś za 


Guizota i Rouhera. Przy tych stosunkach da- 
lej, knowania boulanżystowskie i skandal pa- 
namski nauczyły ambitnych a bezwględnych, 
nauczyły socyalistów i demagogów, że mogą 
przeciw niezawistnym sobie i niewygodnym 
posługiwać się jeszcze jedną, straszną bronią: 
oszezerstwem. Jak miecz Damoklesa wisi 
teraz oszczerstwo we Francyi nad głową każ- 
dego polityka, posiadającego pewne znaczenie 
a niewygodnego tym, którzyby radzi zająć 
jego miejsce — i nie dawniej jak w dniu 17 
bm., podczas posiedzenia kongresu w Wersalu, 
krzyczeli socyaliści do większości: „Złodzieje! * 
Był w tym okrzyku nieświadomy wyraz me- 
tody, stosowanej obecnie z powodzeniem w 
Paryżu. I znowu wypada powtórzyć, że to iż 
naród może ścierpieć taką metodę, jest ró- 
wnież objawem zabagnienia jego wewnętrzne- 
go życia. Możnaby zaiste dziwić się, jakim 
sposobem gwałtowne sceny z sali posiedzień 
parlamentu francuskiego, nie przeniosły się 
dotychczas na ulicę a namiętne przemowy so- 
eyalistycznych przywódców nie rozpętały do- 
tąd wodzów buntu w Paryżu, nie wskrzesiły 
scen komuny. Obawa to jednak nie potrze- 
bna; ogólna apatya i obojętność jest zbyt 
wielką we Francyi, aby tak łatwo przyjść 
tam miało do czynnej rewolucyi; — tem 
usilniej zato przygotowuje się rewolucyę te 
i przewrót stosunków nieustanną robotą pod- 
ziemną. Dzienniki, stowarzyszenia, najszczyt- 
niejsze instytucye i ustawy, w odpowiedni 
sposób interpretowane, spełniają tam dzisiaj 
w rękach demagogów znakomicie role bary- 
kad, — a Francya coraz bardziej zbliża się 
do chwili, w której na koszt tego, tak po- 
tężnego państwa, uczynią w niej socya- 
liści eksperyment  kolektywistycznych u- 
rządzeń. R 

Na drodze tej usiłuje ją wprawdzie po- 
wstrzymać dobra wola, przekonanie i działal- 
ność rozumnych i szlachetnych jednostek, nie 
znalazłszy jednak poparcia z wnętrza narodu, 


GAWĘDY LONDYŃSKIE 


Edmunda S. Naganowskiego. 


Regents-Park , 17 stycznia. 


Siedzę ja sobie, proszę państwa, przy 
otwartem oknie, wchłaniam jak mogę naj- 
więcej aury wiosennej, którą się tu weseli- 
my od wczorajszego południa — przysłuchuję 
się ryczeniom zoologicznych bestyj w pobli- 
skim ogrodzie i staram się wymiarkować 
z tonu ryczenia, za ile dni lub godzin wróci 
zima z wycieczki, którą widocznie ztąd urzą- 
dziła sobie do Cannes i Nicei. Donoszą dziś 
bowiem, że niebywałej tam srogości mróz 
zatrzymuje pana (iladstone'a przy kominku; 
w Biarritz ogromne spadły śniegi; paryscy 
panowie nie ruszają się z domostw bez peł- 
nych kieszeni gorących kasztanów; we Lwo- 
wie podobno macie góry śniegu i przebijacie 
przez nie tunele... więc doprawdy, miło sta- 
rym kościon wypoczywać z temi wiudomo- 
ściaini przy oknie otwartem, wchłaniać bal- 
sam londyńskiego ciepła i słyszeć zdumienia 
ryki w zoologicznym ogrodzie. Za mojemi 
piecami, przy kominku węgla pełnym, stoi 
wierny chlopiee z zapalonym lontem: zima 
może wrócić lada minuta — z wiehury świ- 
stem, z mrozu trzaskiem i śniegu płachta- 
mi — jeno więc zawołam: Ognia! jeno za- 
mknę okno i okieniee, zasunę zimowe firan- 
ki... i już będzie po wiośnie, aż do kwie- 
inia, lub do jutra, albo i do lipca. Bo taki 
ty kraju klimat. Mojem zdaniem, Anglia 
wcale nie posiada swojego własnego klima- 
tu — tylko pożycza na dni parę, na godzin 
kilka, ten klimat, jaki chwilowo innym kra- 
jom nie jest potrzebny : więć przedpołudniem 
bierze go z Irkucka, w południe z Algieru, 
na podwieczorek z Kwebeku, na wieczerzę 
z Kairu lub Sztokholmu... i w bezustannych 
jest tarapatach około zwrócenia pożyczonego 
klimatu ta — a pożyczenia natychmiast tam. 


| Kto jest administratorem tej kłopotliwej ope- 
racyl, na pewno nie wiem; podobno były 
dziennikarz z Galicyi. 

Ano — tak tedy przyszła kreska na 
Matyska i pan Paderewski — z ulubieńca 
brytańskiej publiczności, stał się od razu dla 
niej i względem niej „napuszonym cudzo- 
ziemeem.* Chciałbym go oglądać — napu- 
szonego. Było to tak: Paderewski rozpoczął 
z nowym rokiem podróż artystyczną po pro- 
wincyi i wykreślił sobie tę peregrynacyę od 
miast południowo-zachodnich ku stolicy Szko- 
cyi. Zeszłego tygodnia dał koncert w Piy- 
mouth i ztamtąd miał wyjechać do Torquay. 
Nikt go do Torquay, jak nikt do innych miast, 
nie zaangażował , bo nie zamawia się Pade- 
rewskiego, jak się zamawia żydowską kapelę. 
Ale w każdem z miast obranych jest ktoś, 
korespondujący z londyńskim faktorem arty- 
sty, przygotowujący naprzód salę, bilety i pu- 
bliczność. Otóż taki ktoś, na dwie godziny 
przed zapowiedzianym w Torquay koncertem, 
oblepił ulice miasta wiadomością, iż monsieur 
Paderewski, mie zgadzając się na skalę cen 
biletowych, grać nie chce i nie będzie — że 
przeto pieniądze, już zapłacone, są do ode- 
brania przy kasie. Wieść ta oburzyła miasto, 
powiat, hrabstwo i W. Brytanię! Posypały 
się listy do gazet miejeowych i do stołeczne- 
go Timesa — posypały się do listów tych ko- 
mentarze, objaśnienia i relacye doświadczeń 
z cudzoziemcami... a ostatecznie zawyroko- 
wał stołeczny Jowisz i Westminster Gazetle, 
że... cudzoziemcy, gdy ezas długi doznawają 
faworów brytańskiej publiczności, są skłonni 
do zapominania, co się tej brytańskiej pu- 
bliczności należy.“ I nie pomogło, że Pade- 
rewski postępowanie swoje wyjaśnił i eałko- 
wicie (mojem zdaniem) usprawiedliwił! Cu 
dzoziemcem jest — racyi mieć nie może w 
W. Brytanii. Bo rzecz miała się tak: Niena 
parę godzin przed obwieszczonym koncertem, 
ale na cały tydzień przedtem, wyczytał kon- 
certant z pism torquayskich ogłoszenia swe- 
go występu, oraz wiadomość, że.... torquayski 
faktor zaangażował GO, Paderewskiego, wre- 


szcie, że ceny miejsc będą dwojakie: po pięć 
i po półtrzecia szylinga! Paderewski zatele- 
grafował natychmiast, że, wobec cen tak ob- 
skurnych, grać nie będzie. Faktor na to: „im 
niższe ceny, tem więcej sprzedam biletów, 
dochód będzie większy!* Ale najpierwszemu 
dziś w świecie fortepianiście o dochód cho- 
dzi najmniej — chodzi zaś o to, aby ta sa- 
ma publiczność torquayska , która przed ro- 
kiem płaciła po 10 i 5 szylingów, nie mnie- 
mała, iż... businessowa wartość artysty spa- 
dła w ciągu roku o całe 50 procent! Więc 
nie pojechał do Torquay. Miał faktor cały 
tydzień czasu i, gdyby był chciał, mógł od- 
wołać koncert; mie uczynił tego, z bardzo or- 
dynaryjnej mściwości. I stało się, że kosztem 
najętych'podwód, wśród strasznej zawiei śnie- 
żnej, przybyły setki osób do bram sali kon- 
certowej na to, by się dowiedzieć, że cudzo- 
ziemiec.... „nie dba o wygodę, lub niewygo- 
dę, o dobro lub złe słowo publiczności bry- 
tańskiej — tylko o jej pieniądze,* jak napi- 
sano do Times'a! Inne zaś pisma napomi- 
nają pana Paderewskiego, iżby nie zapomi- 
nał, jako jest sługą publiczności, nie zaś 
jej „despotycznym panem.* No! dobrze jest, 
iż nasz Podolanin posiada obfitszy zasób fle- 
gmy od bardzo wielu Brytańczyków, że prze- 
to nie uległ pokusie, wystawionej mu przez 
Westminister Gazette, i nie wdał się w pu- 
bliczną dyskusyę nad tem, czy wolno lub nie 
wolno artyście regulować swoje ceny miarą 
swojego przed światem artystycznego stano- 
wiska... Jeżeli pan Paderewski nie zasiada 
do fortepianu w londyńskiej halli St. Jamess, 
nie otrzymawszy wprzód 1.000 gwinei, to 
może dać w Torquay koncert bezpłatnie — 
ale me może żądać mniej, niżbym ja n. p. 
zażąduł, gdybym miał ambicyę pokazania 
Torquayczykom, jak się gra, z uczuciem i poe- 
tyczną finezyą, naturalizowane w Anglii ar- 
cydzieło pani Bądarzewskiej ! 

Ze też to ezłowiek, przyszedłszy do sta- 
rości, niepotrafi być zwięzłym! Ot, jak n. p. 
o tym incydencie Paderewskiego rozpaplałem 
się, proszę państwa, jak gdyby nie innego 


nie było do opowiadania z tego tu przy oknie 
kąta! A jest, jest! Powinienem przecież 
uwzględnić, że powstała tu i mnoży się nowa 
warstwa społeczna, wynaleziona przez W. T. 
Stead'a i hrabinę of Warwick, a nazwana 
warstwą „wspaniałych nędzarzy* — splendid 
paupers. Ponieważ u was ich nie ma i być 
nie może, jak żywo, więc powiem, iż są ni- 
mi w Anglii... Jaśnie Oświeceni 1 Jaśnie Wiel- 
możni; są nimi książęta, margrabowie i hra- 
biowie, posiadający tytuły swe od lóstu po- 
koleń, posiadający nadto... olbrzymie ma- 
jątki ziemskie, oszacowane w księgach po- 
datkowych na 25 do 100.000 funtów st. rocz- 
nego dochodu. Mimo dzierżenia fortun takich, 
panowie ci, jak nas upewniaj lady Warwick, 
nie mają często dość gotówki... for bread ad 
cheese: taktycznie, na chleb i ser! Nie mają 
jej zaś właśnie dla tego, ponieważ dzierżą 
tak ogromne majątki ziemskie. Gdyby je dzier- 
żyli w Galieyi, nie mieliby kłopotu. Tu atoli — 
dzierżyć muszą według starożytnych praw kra- 
jowych, i według całego szeregu regula- 
minów familijnych, i według odwiecznych 
obyczajów... najszlachetniej niegdyś i iście 
po wielkopańsku zapoczątkowanych, lecz dziś, 
niestety! do zachowania niemożliwych. Ma- 
gnat angielski jest, jak niejest żaden inny, 
zobowiązany do uważania się — nie za wła- 
ścieiela, lecz za dzierzyciela dóbr 
swych i zawiadoweę. Muszę przypuścić, iż 
znacie warunki, jakim tu podlega prawie 
wszystka własność większa; że wiecie o pra- 
wach i ograniczeniach, obowiązujących na- 
czelników wielkich rodzin — tytułem pierwo- 
rodztwa (entail) i tytułem statutowych upo- 
sażeń dla członków, nieraz bardzo dalekich, 
familii (settlements). Dzierżyciel nie może 
sprzedać jednej piędzi ziemi, nie może naj- 
częściej spieniężyć dziedzicznych pamiątek 


(heirlooms) — klejnotów antenatów, sreber, 
bibliotek, obrazów — a cięży na nim i cię- 


żyć będzie na jego najstarszym synu wypłata 
dożywoci „familijnych*, dla tego familijnych, 
bo dawnymi czasy przez familię zabezpieczo- 
nych, jużto pewnym osobom i ich potomkom, 


praca ta — jak dowiodły usiłowania Casimir- 
Póriere'a — idzie na marne a niebezpieczeń- 
stwo staje się tem groźniejszem i możliwość 
radykalnego przewrotu tem bliższą. Trzeba 
zaś pamiętać o tem, iż — jak uczy historya 
analogieznymi przykładami z zeszłego i bie- 
żącego stulecia — polityczny radykalizm, gdy- 
by raz pochwycił ster rządów we Francji, 
mógłby się stać nietylko dla Francji nie- 
bezpiecznym — po wiek wieków bowiem 
prawdą zostanie, że exempla trahunt. 


Sprawy Sejmowe. 


PTNT 


( Projekt ustawy zmieniającej niektóre posta- 

nowienia ustawy z roku 1878 o władzach 

nadzorczych miejscowych i okręgowych dla 
szkół ludowych). 


($) Komisya szkolna załatwiła na 
podstawie referatu posła Wojciecha Dzie- 
dnszyckiego, drugie przedłożenie rządo- 
we, dotyczące zmiany niektórych postanowień 
ustawy z dnia 48 czerwca 1878 Dz. u. kr. 
rw. 255 o władzach nadzorczych miejscowych 
i okręgowych dla szkół ludowych. 

Komisya podnosi w swem sprawozda- 
niu, że rozwój szkolnietwa ludowego w kraju 
naszym, tudzież zmiany ustaw krajowych 
szkolnych uchwalane niejednokrotnie przez 
Sejm sprawiły, że niejedno postanowienie o 
bowiązującej ustawy o nadzorach szkolnych 
obecnie już domaga się zmiany. Uznał to już 
Sejm uchwalająe przeszłego roku zmianę po- 
stanowień o składzie Rad szkolnych miejseo- 
wych. Trudności formalnej natury sprawiły, 
że uchwała sejmowa nie otrzymała sankcyi. 
Rząd jednak uszanowawszy zupełnie intencyę 
Sejmu, a pragnąc słusznie dalszych jeszeze 
zmian ustawodawczych, wniósł projekt no- 
weli, który został przekazanym komisyi szkol- 
nej. Komisya rozpatrzywszy się w tym pro 
jekcie, poleca go do przyjęcia Izbie z nie- 
któremi tylko zmianami, mającemi na celu 
usunięcie możliwego mylnego tłómaczenia in- 
teneyl ustawodawcy. 

Projekt rządowy zachowuje w odmien- 
nej kodyfikacyi dzisiejszy stan rzeczy co do 
rozgraniczenia Rad szkolnych miejscowych, 
a komisya szkolna oprócz poprawki stylisty- 
eznej, wnosi, aby Sejm o tyłe zmienił treść 
odnośnego paragrafu, aby Rada szkolna kra- 
jowa mogła w miastach tworzących dla sie- 
bie osobny okręg szkolny, poruczyć Radzie 
szkolnej okręgowej atrybncye Rady szkolnej 
miejscowej, nie wyczekując wniosku w tym 
względzie przez reprezentacyę gminną posta- 
wionego, a jedynie po wysłuchaniu opinii re- 
prezentacyi gminnej. 

Wobec powiększonych prestacyj obsza- 
ru dworskiego, wnosi komisya szkolna zgo- 
dnie z przedłożeniem rządowem i z przeszło- 
roczną uchwałą sejmową, aby reprezentant 
obszaru dworskiego był odtąd ipso jure człon- 
kiem Rady szkolnej miejscowej, a zważywszy, 
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że ustawa z dnia 24 kwietnia 1894 powię- 
kszyła także znacznie wysokość datków, któ- 
rymi całe społeczeństwo jest obowiazanem 
przyczyniać się do założenia i utrzymania 
szkół ludowych, mniema komisya szkolna, 
znowu zgodnie z przeszłoroczną uchwałą sej- 
mową i z wnioskiem rządowym, iż należy 
powołać także na ezłonka Rady szkolnej miej- 
seowej reprezentanta szerszego społeczeństwa 
a mianowicie delegata Rady powiatowej. Zgo- 
dnie jednak z duchem i naturą wszelkich 
ciał reprezentacyjnych , nie będzie mógł ża- 
den członek Rady szkolnej miejscowej mieć 
prawa do dwu albo kilku głosów, ehoćby z 
różnych tytułów miał prawo w niej zasiadać. 

Dalej wnosi komisya szkolna zgodnie 
z projektem rządowym, aby Rada szkolna 
krajowa mogła korporacyom handlowym lub 
przemysłowym , przyczyniającym się stałymi 
dobrowolnymi datkami do utrzymywania szkoły 
lub kursów z nią połączonych, przyznać pra- 
wo wysyłania do Rady szkolnej miejscowej 
tych miast, w których jest położoną szkoła 
otrzymująca te wsparcia, swojego reprezen- 
tanta z prawem głosowania. 

Ustawa przyznaje dalej każdemu wła- 
ścicielowi obszaru dworskiego w obrębie te- 
rytoryum szkolnego, prawo mianowania sta- 
łego reprezentanta do Rady szkolnej miej- 
scowej, któryby do niej jako członek wstąpił. 
To postanowienie nabędzie znaczenia tam, 
gdzie okoliczności nie pozwalają właścieielo- 
wi brać udziału w pracach Rady szkolnej 
miejscowej, w której okręgu jeden należący 
doń obszar dworski leży. Jeżeli wszelako 
kilka obszarów dworskich leży w jednej gmi- 
nie katastralnej, będzie obowiązywać posta- 
nowienie normujące wybór wspólnego repre- 
zentanta kilku współwłaściciel: jednego obsza- 
ru dworskiego. Taki reprezentant i jego za- 
stępca będa wybrani większością głosów 
uprawnionych. a gdyby się na wybór zgo: 
dzić nie mogli, zostaną powołani przez Radę 
szkolną okręgową. 

Atrybucye i obowiązki Rady szkolnej 
miejscowej określa projekt ustawy odmiennie 
od dotychczas obowiązujących przepisów. 

moi innymi projekt ustawy nakłada 
na Radę szkolną miejseową i nadal obowią- 
zek czuwania nad zachowaniem się młodzie- 
ży szkolnej poza szkołą, pozostawiając nau- 
czycielom obowiązek czuwania nad karnością 
w szkole, Radzie szkolnej okręgowej obowią- 
zek przestrzegania moralności nauczycieli. 

Projekt pozostawia dalej Radzie szkol- 
nej raiejscowej ohowiązek godzenia sporów 
pomiędzy nauczycielami a gminą, tub człoń- 
kami gminy, a pozostawia Radzie szkolnej 
okręgowej zadanie godzenia sporów pomiędzy 
nauczycielami. 

Również pozostawia Radzie szkolnej 
miejscowej prawo udzielania urlopów nau- 
czycielom i obowiązek czuwania nad udzie- 
laniem nauki w godzinach planem naukowym 
oznaczonych, przekazując jednak prawo ozna- 
czenia tych godzin wyższym władzom. 

Postanowienie powyższe odbiera zatem 
Radzie szkolnej miejscowej władzę nad tem, 


co się pod względem dydaktycznym i peda- 
gogieznym w obrębie izby szkolnej dzieje i 
władzę nad nanczycielem, o ile to się tyczy 
jego moralnego zachowania, czyniąc w tym 
względzie zadość licznym, a często uzasa- 
dnionym skargom nauczycieli, którym Rady 
szkolne miejscowe, niedość oświecone i nie- 
dość przeświadczone o potrzebie nauki, czę- 
stokroć zadanie utrudniały, oraz uwzględniając 
to, że Rady okręgowe posiadają dziś dzięki 
pomnożeniu posad inspektorów szkolnych, or- 
gana, zapomocą których moga lepiej niż nie- 
gdyś wykonywać nadzór nad szkołami, do 
tego stopnia, że odpowiedzialność za działa|- 
ność nauczycieli na nich w całej pełni spo- 
czywać powinna. 

Rząd wnosząc swój projekt ezuł jednak, 
że byłoby rzeczą szkodliwą, gdyby nadzór 
społeczeństwa nad szkołą został ograniczo- 
nym i że Rada szkolna okręgowa swojemu 
zadaniu nie podoła, mimo pomocy inspekto- 
rów, jeżeli czynniki miejscowe jej nie poprą 
radą i doświadezeniem swojem; dlatego na- 
kłada prejekt ustawy na Rady szkolne miej- 
seowe obowiązek uwiadamiania Rady szkol- 
nej okręgowej o wszystkiem, co może stanąć 
na przeszkodzie zdrowemu rozwojowi szkoły, 
z czyjejby to bądź winy pochodziło i 
wypowiadania swoich opinij o stanie szkoły. 
Komisya szkolna wchodząc w intencye rządu, 
a pragnąc, aby Rady szkolne miejscowe ani 
przez chwilę nie wątpiły o tem, że mają o- 
bowiązek donosić nietylko o sprawach eko- 
nomicznej natury, ale także o wszystkiem, 
coby się im wydało niesłusznem pod wzglę- 
dem religijnym, albo dla utrzymania oby- 
czajności, wnosi, aby Sejm, przyjmując zre- 
sztą w całem brzmieniu odnośne postanowie- 
nia projektu, który wypowiada już tylko o- 
gólny na Radach szkolnych miejscowych cię- 
żący obowiązek wykonywania wszystkiego, 
eo im na mocy ustaw i rozporządzeń wyż- 
szych władz szkolnych poruczonem zostanie, 
umieścił nadto postanowienie, wypowiadając 
wyraźnie, że rzeczy mogące niekorzystnie 
wpłynąć na szkołę, o których Rada szkolna 
miejscowa, jeżeli ich sama usunąć nie mo- 
że, winna Radę szkolną okręgową zawiada- 
miać, mogą być także moralnej, a nie mate- 
ryalnej tylko natury. 

Dalsze postanowienie projektu postana- 
wia, że przewodniczący Rady szkolnej miej- 
scowej ma głosować, a nie dyrymować w ra- 
zie równości głosów. Jeżli wypadnie równość 
głosów przy głosowaniu, w którem przewo- 
dniczący brał udział, stanie się uchwałą wnio- 
sek, za którym się przewodniczący oświadczył. 
Tym sposobem wpływ przewodniczącego z0- 
stanie w Radzie szkolnej miejscowej powięk- 
szonym. Jeźli natomiast zawiesi uchwałę Ra- 
dy szkolnej miejscowej, będzie miał obowią- 
zek do trzech dni Radę szkolną okręgową za- 
wiadomić. Termin wnoszenia zażaleń z mocą 
odraczającą przeciw uchwałom Rady szkolnej 
miejscowej z 14 dni skrócony na 8 dni. 

Dalsze postanowienia projektu nadawszy 
przewodniezącemu prawa i obowiązki wyko- 
nawczego organu Rady szkolnej miejscowej, 


przekazują jemu obowiązek zwiedzania szkoły 
i donoszenia o jej stanie Radzie szkolnej o- 
kręgowej. Rada szkolna okręgową będzie od- 
tąd tam tylko mianowała z pośród członków 
Rady szkolnej miejscowej nadzorcę szkolnego, 
któryby w tych obowiązkach przewodniczą- 
cego zastępował, gdzie jej się to potrzebnem 
wyda. 

Wniosek rządowy, ze względu na smut- 
ne zajścia, które w niektórych okolicach kraju 
zaszły, czyni prawo zwiedzania szkoły zawi- 
słem od zezwolenia Rady szkolnej miejsco- 
wej. Komisya i na tę także myśl godzi się 
w zasadzie, wnosi jednak, aby juź zezwole- 
nie przewodniczącego Rady szkolnej miejsco- 
wej uprawniało do zwiedzania szkoły. 

Dalsze postanowienie projektu waruje 
dla duchowieństwa prawo nadzorowania nau- 
ki religii, a komisya szkolna mniemając, że 
nie można nigdy zbyt wielkiego nacisku kłaść 
na religijne potrzeby młodzieży, wnosi po- 
prawkę wyrażającą to, że ów nadzór tyczy się 
także religijnych ćwiczeń młodzieży szkolnej. 

Projekt nadaje wreszcie Radzie szkolnej 
okręgowej prawo odwołania przewodniczącego 
i rozwiązania Rady szkolnej miejscowej, jeśli 
mimo upomnień swoich obowiązków nie speł- 
nia. Komisya szkolna zgadzając się z ogól- 
nym duchem i z postanowieniami wniesione- 
go projektu, kładzie ponownie nacisk na po- 
trzebę utrzymania żywego związku pomiędzy 
szkołą a społeczeństwem, i pragnie, aby Ra- 
dy szkolne mogły otrzymywać informacye o 
stanie szkolnictwa od ludzi kompetentnych i 
chętnych, którzyby uzupełniali informacye da- 
wane przez inspektorów szkolnych, ci bowiem 
wobec tego, że mają obszerne rejony, nie mo- 
gą ustawieznie nad każdą szkołą czuwać a 
mogą szkoły tylko od ezasu do czasu od- 
wiedzać. 

Komisya szkolna wnosi przeto prócz pro- 
jektu ustawy. także rezolucyę wzywającą Rząd, 
a względnie Radę szkolną krajową o zarzą- 
dzenie, ażeby Rady szkolne okręgowe o sta- 
nie szkół im podległych, obok zwykłych wi- 
zytacyj przez inspektorów szkolnych, przeko- 
nywały się, o ile zajdzie tego potrzeba, także 
przez delegatów. wzywanych do tego z po- 
śród osób zajmujących się żywo szkolnictwem 
ludowem i znających jego stosunki 

Powyższe przedłożenie rządowe stanie 
na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia sejmowego. 


Z Warszawy. 


(Przyjazd do Warszawy hr. Szuwałowa. — Ar- 
tykuł powitalny Grazdanina — Generał baron 
Medem. — Dymisya młodego Hurki. — Sprawa 
wprowadzenia w Królestwie ustawy miejskiej). 


Według tego, co donoszą 4 Warszawy, 
przyjęcie hr. Szuwałowa było ze strony lu- 
dności sympatyczne. Przed dworcem zebrały 
się tłumy publiczności i kiedy powóz ruszał 
witano okrzykami „niech żyje!* nowego ge 


już też kościołom, lub munieypalnym korpo- 
raeyom. Dodajcie, że magnat angielski do te- 
go stopnia przejął się tradycyami swych 
przodków, że, uważając się i uważany w swem 
lwabstwie za leading representatwe — prze- 
wodniego przedstawiciela społeczności, bierze 
czynny udział w trzech nadewszystko kierun- 
kach społecznego życia: sportowym, dobro- 
czynnym i wychowawczym. Tradycya i po- 
czucie godności każe mu łożyć hojnie na u- 
trzymanie wyborowej sfory psów gończych 
w hrabstwie, i wyścigowego toru i wysokości 
nagród; na ochronki, przytułki i szpitale hrab- 
stwa; na szkółki wieśniacze, odezyty i ludowe 
biblioteki. Rodzinna tradycya każe mu pła- 
cić dożywocia wysłużonym domownikom i 
dbać o dobrobyt wyrobniczego ludu w ma- 
jatkach. Poza tem wszystkiem, ma on do u- 
trzymania parki i zwierzyjice, rezydencyą w 
stolicy i jedna, lub kilka swoich królewskich 
rezydencyi w dobrach, by niedopuścić ruiny 
do tych historycznych kraju zabytków. Ź re- 
manentu dochodów prowadzi dom, spełnia 
obowiązki obywatelskie w hrabstwie, w ciele 
prawodawczem i przy boku monarchy — ob- 
imyśla posagi dla córek i karyerę dla młod- 
szych synów. Tyle, w głównych zarysach, 
miewał lord angielski przed dawnemi laty, 
tyle ma ciężarów do ponoszenia i dziś. 

Ale czasy się zmieniły! Stead podał 
w ostatnim zeszycie Review of Reviews kil- 
kanaście przykładów — wielkiej tej zmiany, 
u podał je z nazwiskiem lordów, z wyszeze- 
gólnieniem ich położenia. Okazuje się, że ta 
wolna wymiana handlowa, która jest i chlubą 
Anglików i wyspy ich koniecznością.... do 
pewnego stopnia, kładzie obecnie koniec rol- 
nictwu w Anglii, a wiee i dochodom z roli. 
Dobra, które przed 50cin laty przynosiły 
50.600 fst. czystego dochodu, nie przynoszą 
dziś — Ż0stu tysięcy... bo o czynszowników, 
uprawiających rolę pod zboże, jest ogromnie 
trudno, a o ezynszach, któreby choć procento- 
wały kapitał włożony, prawie już ani mowy 
być nie może! Książę Devonshireu oświad- 
za, że nieprzyjąłby dziś majątku ziemskiego 


wartości 100.000 fst., gdyż musiałby za to 
posiadanie płacić eoroeznie.... przynajmniej 
10.000! Jedna z jego majętności, Chatsworth, 
oszacowana podatkowo na 21.000 fst. rocznego 
dochodu, przynosi tylko 6000! Inny pan 
odziedziezył dobra, które ojeu jego dawały 
25.009 fst.; po opłaceniu wszystkich ciężarów, 
ofiar i potrzeb, mógł ojciec kapitalizować 
rocznie około 3000. Syn dziś otrzymuje z 
dóbr tych....i na utrzymanie ich w porządku 
dopłaca rocznie 5500! Dopłaca — bo ma 
i swoje i żonine kapitały. Cóż robią ci, któ- 
rzy nie posiadają kapitałów, ani własności 
gruntowej po miastach? Ano... żyją jak 
mogą: pożyczają gotówkę na wszelkie hipo- 
teki. Swego czasu, właściciele hipotek prze- 
prowadzą w Izbie lordów, najwyższym try- 
bunale monarchii, wywłaszezenie magnata i 
koniec wielkiej familii. 

Nietylko wolna wymiana, otwierająca 
na rozcież bramy Anglii przywozom z czte- 
rech stron świata, wytworzyła tak niebez- 


ziemię, z tem wszystkiem, co ziemia ta 
ma, eo znaczy, co dać chce i dałaby! 

Ba!... ja tu gadu-gadu —a ot wiatr znów 
dmie od północy i śnieg pruszyć zaczyna!... 
Więc ja zamykam okna, a ty cllopcze — 
Ognia ! 
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GOLĘBICA SULTANKI. 


Legenda arabska. 


anann 


(Dokończenie). 


Vl. 


Ahmed wybrał się konno na łowy na 
czaple. Gniew, rozpacz, szał, kolejno nim 
miotały. Szóstego dnia wyprawy, koń jego 
wyczerpany, odłączył się od tych, którzy mu 
towarzyszyli i szedł zwolna nad brzegiem 
bagna, pomiędzy rzeką, a polem zasianem 
zielonem jeszcze żytem. Ahmed czuł się o- 
panowany takim smutkiem, że przychodziło 
mu do głowy rzucić się w narty Nilu. Nie wic- 
dział, dla czego, ani jakim sposobem dusza 
jego przemieniła się nagle, ukazując mn głę- 
bię jego własnych myśli i nową postać 
wszystkich rzeczy. Po nad wszystkiem jednak 
czuł nieprzezwyciężone pragnienie widzenia 
Leilah. 

— Jestem szalony! zawołał. Co mnie 
obchodzi, czy ona kochała Noureddina; Ko- 
cha mnie, wiem o tem na pewno. Ja żyję, 
a Noureddin umarł: żywi mają zawsze pier- 
wszejistwo przed upiorami ! 

To mówiąc, dał ostrogę koniowi i po- 
leciał szalonym galopem napowrót do Elka- 
hireh. 

W pałacu zastał ogólne przygnębienie; 
niewołniey uciekali mu z przed oczu. Kiedy 
sam wszedł do przyćmionego haremu, stanął 
skamieniały. 

Blada i zimna jak marmur, leżała suł- 
tanka na łożu; z dwóch stron tuż przy niej, 
dwie Nubijki jęczały głośno z twarzą po- 
chyloną ku ziemi. Biała gołębiea spoczywa- 
ła nieruchomo z rozpostartemi skrzydłami na 


obnażonej piersi swej pani. Ptak, zdawało 
się, zginął dobrowolnie pod kurezowo zaci- 
śniętą dłonią, na sereu zmarłej. 

Ahmed usiadł przy łożu. Patrzał na te 
oczy mgłą zasnute i martwe, które zdawały 
się czekać na jego powrót, gdyż nikt się 
nie ośmielił dotknąć ręką tych powiek, aby 
je zamknąć. Położył rękę na czole i lodo- 
watych skroniach, wpatrując się w te rysy 
ukochane ze spokojem, graniezącym z osłu- 
pieniem. Gdy dzień się skończył, powstał, 
śe zabalsamować sułtankę i zażądał 

onia. 


Przepaść rozwarła się w jego sercu, 
pełnem zwątpienia i niepewności. Dusza 
Leilah odeszła, ale czy rozwiała się ona w 
przestrzeni, wraz z ostatnim jej oddechem, 
czy poszła do jakichś innych, nieznanych i 
niezdohytych światów? (Gdzieby nie była, i 
pomimo, że zeszła z tego świata, pragnął 
pójść za nią. Ale Allah sam mógł tę nie- 
pewność roztrzygnąć, zapełnić przepaść nie- 
świadomości — Allah, wśród pó! szerokich, 
pod niezinierzoną niebios przestrzenią, tam, 
gdzie on szedł także szukać śmierci i osta- 
tecznego uspokojenia... 

Bez świty, okryty płaszczem zwykłego 
Beduina, puścił swego konia na los szczęścia 
w pustynię, w okolicach góry Mokkatam. 
Noc była clumurna i ciemna. Białe kopuły 
groboweów pobłyskiwały tu i ówdzie. 0d 
GZASII do czasu, koń Ahmeda potykał się o 
kamien grobowy, ale go przeskakiwał i szedl 
dalej. Ozyż tak? czy świat cały był podobny 
do tego cmentarza, zasianego groboweami i 
niezliczonymi kamieniami. które wszystkie 
czekają na dzień sądu ostatecznego, dzień, 
w którym, według słów Koranu, „ludzie be- 
dą rozprószeni jak motyle, a góry będą latać 
jak płatki farbowanej wełny?“ 

` Jechał nie zatrzymując się; jechał, wzy- 
wająe odpowiedzi Allaha — śmierci. Ale ja- 
kiej śmierci? Czy prawdziwej, pewnej, osta- 
tecznej, tej, z której człowiek się już nie bu- 
dzi, aby będąc takim jaką była Leilah, gdy 


fńerał-gubernatora; również na ulicach, któ- 
remi hr. Szuwałow przejeżdżał, stało wiele 
ludzi; mężezyźni w chwili przejazdu powozu 
z hr. Szuwałowem zdejmowali kapelusze. Przy- 
jazd hr. Szuwałowa był w rażącej sprzeczno- 
ści z wyjazdem Hurki z Warszawy. Wówczas 
w chwili przejazdu przez ulice miasta nikt 
kapelusza nie zdejmował i panowała cisza 
grobowa. W artykule wstępnym pod tytułem 
„Witaj“ pisze Grażdanm z powodu przyja- 
zdu hr.Szuwałowa do Warszawy. „Nie prze- 
sądzając bynajmniej znaczenia faktu, przypi- 
sywać mu można znaczenie początku nowej 
epoki dla tego pięknego kraju, w którym 
tyle poświęcono uczciwej pracy i dzielnych 
usiłowań, ażeby przytwierdzić go organiczny- 
mi, nierozerwalnymi związkami do Rossyi. 
Wszędzie i zawsze około hr. Szuwałowa two- 
rzyła się czysta atmosfera, i tu więc żywioły 
pochlebstwa, chytrości, intrygi i fałszu nie 
znajdą posłuchania u samego naczelnika kra- 
ju, ani u jego otoczenia. Zniknie więc grunt 
do nieporozumień i niedowierzań w tej 
świeżej i czystej atmosferze. Każde uczciwe 
usiłowanie Polaków wzięcia udziału w życiu 
państwowem znajdzie dla siebie poparcie i 
pomoc. Od samych więc Polaków, którzy do 
głównego naczelnika kraju rzekli „Witaj“, 
będzie zależało wykazanie w czynie, Z korzy- 
ścią dla siebie, szczerości swoich uczuć. 


Wbrew doniesieniom pism petersbur- 
skich, jakoby generał Medem miał otrzymać 
nominacyę na generał-gubernatora wileńskie- 
go w miejsce Orżewskiego, zapewnia kores- 
pondent warszawski Dziennika Poznańskiego, 
że dygnitarz ten przenosi się do Petersbur- 
ga, gdzie otrzyma miejsce w senacie. Gene- 
rał Medem przebywa od roku 1863 nieprzer- 
wanie w Królestwie. Ze zwykłego rotmistrza 
awansował z czasem na gubernatora płoekie- 
go, później warszawskiego, a w końcu po- 
mocnika generał-gubernatora. W Królestwie 
też porósł w pierze i jest dzisiaj wspólwła- 
ścicielem dóbr pod Równem na Wołyniu, 
akcyonaryuszem (cichym) cukrowni Józefów 
(Janaszów), cukrowni Strzelce (Treskowów 
w powiecie kutnowskim), cukrowni Sobolów- 
ka (Raua), fabryk wyrobów z żelaza: Stara- 
chowice, Lilpop-Rau, Towarzystwa Dnieprow- 
skiego, stalowni na Pradze i t. d. 


Dymisya młodego Hurki, wieeguberna- 
tora warszawskiego, ma być już rzeczą sta- 
nowczo postanowioną. W tych dniach syn 
byłego wielkorządcy podał się do dymisyi i 
wyjechał do San Remo do ojca. 


Korespondent petershurski  Wurszau- 
skiego Dniewnika donosi, że z chwilą zreor- 
gamizowania departamentu gospodarczego, mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zamierza po- 
dobno poruszyć w drodze prawodawczej kwe- 
styę wprowadzenia ustawy miejskiej w Kró- 
lestwie Polskiem i zreformowania organów, 
zawiadujących sprawami ziemskiemi w gu- 
berniach Królestwa Polskiego, Syberyi, Kau- 
kazu, kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, ar- 
changielskiej, oraz na Litwie. 


Z Petersburga. 


(Rada rolnicza. — Komisya dla zbadania nadu- 
żyć w ministerstwie komunikacyi. — Nowa epar- 
chia prawosławna w Finlandyi.) 


Jak już wiadomo w Petersburgu zebra- 
ła się przed kilkoma dniami wielka rada rol- 
nicza, którą otworzył minister rolnictwa Jer- 
mołow. Wyjaśniając zakres działania mini- 
sterstwa i rady rolniczej, zaznaczył, że udział 
gospodarzy rolnych ze wszystkich części 
państwa, oraz specjalistów w różnych gałę- 
ziach gospodarstwa rolnego zapewni wszech- 
stronną i kompetentną ocenę kwestyj. Uzna- 
jąc położenie rolnictwa rossyjskiego za smu- 
tne, minister powiedział, że źródłem złego 
jest brak wytrwałości. „bostarajcie się, pa- 
nowie, o postawienie naszego gospodarstwa 
rolnego na silnych podstawach, oto bezpo- 
średnie zadanie rady*. Minister oznajmił, że 
wnioski rady co do wszystkich kwestyi pra- 
wodawczych będą wnoszone wraz z przed- 
stawieniami ministerstwa do rady państwa, 


Szezególniejszą uwagę zwrócono na ten 
ustęp przemówienia, w którym minister nad 
mienił, że krytyka prasy nie powinna znie 
chęcać rady rolniczej w jej działalności — 
owszem rada powinna być wdzięczna kry- 
tyce. 

Ministrowi odpowiadał senator Kałaczow, 
zwracając uwagę na to, iż mowa ministra 
tchnie takiem zaufaniem do sił spolecznych, 
że można spodziewać się najpomyślniejszych 
rezultatów z działalności rady rolniczej. 


Pierwsze posiedzenie rady w sprawie 
wykształeenia rolniczego zwołano na dzisiaj, 
a dopuszczono na nie także przedstawicieli 
prasy. 


Świet donosi, że komisya w celu zba- 
dania nadużyć w ministerstwie komunikacyi 
już się ukonstytuowala. Przewodniczącym zo- 
stał wybrany Solski, prezes departamentu 
ekonomii państwowej. Członkami mianowani: 
kontrolor państwowy Filipow, sekretarz sta- 
nu b minister komunikacyi Iubbenett, se- 
nator Tagencew i towarzysz starszego proku- 
ratora kasacyjnego departamentu w senacie 
Fojniekij. 

Senat finlandzki przedstawił do zatwier- 
dzenia cura projekt wyasygnowania 48.00%- 
rubli rocznie na utrzymanie biskupa, konsy- 
storza i duchowieństwa soboru katedralnego 
nowej eparchii prawosławnej w Finlandyi. 


Z powodu pogłosek, powtarzanych przez 
dzienniki warszawskie i polskie, jakoby ka- 
pitaliści warszawscy oraz kapitaliści z Wo- 
łynia, Ukrainy i Podola zebrali fundusz na 
wydawanie dziennika rossyjskiego pod re- 
dakcyą W. Spasowicza — Kraj oświadcza, 
że wedle jego informacyj istniał istotnie pro 
jekt wydawania w języku rossyjskim pisma 
nie w Warszawie, lecz w Petersburgu, a to 
celem powiadamiania rossyjskiej opinii pu- 
blicznej o miejscowych stosunkach  społe- 
cznych i ekonomicznych, lecz projekt ten, 
zdaje się, został zaniechany. 


ok 


ją widział po raz ostatni, — prochem I eie- 
niem — połączył się z nią w prochiu i cle- 
niu? 


Od czasu do czasu otwierał szeroko ra- 
miona; czy to, co czuł na swem czole, było 
te zimne muśnięcie skrzydła Czarnego Anio- 
ła, przemieniającego się w Anioła Wybawi- 
ciela? On sam tylko mógł go zanieść do 
Leilah i Ahmed był pewny, że znajdzie go 
na końcu swej drogi. I jechał dalej i dalej. 
Ale wjedżając na pewien pagórek, zatrzymał 
się nagle. Wprost przed nim, wznosił się 0- 
puszczony grobowiec z dwiema wieżyczkami, 
ocieniony sykomorą. Srebrna tarcza księżyca, 
który ukazał się nagle, przyświecała pomię- 
dzy białym marmurem grobowca, a ciemne- 
mi gałęziami drzew, oblewając błękitnawem 
światłem twarz Ahmeda. 

Zadrżał. Było to słowo w słowo to sa- 
mo widzenie, które miał pod wpływem pierw- 
szego spojrzenia Leilah, wtedy, gdy wybrała 
Noureddina. I oto prorocze widzenie ówcze- 
sne w straszną rzeczywistość się zamieniło. 


Ahmed zsunął się z konia jakby gro- 
mem rażony; stracił na chwilę świadomość 
wszystkiego ¢o go otaczało. Ale z głębi nocy, 
która go zewsząd otaczała, ujrzał wyłaniającą 
się cudowną jutrzenkę: spojrzenie Leilah 
wracało do niego ze stokroć potężniejszą si- 
łą; światło fiolkowo-różowe oblewalło go ca- 
łego, obejmowało i przenikało ze wszystkich 
stron. Nareszcie, zdało mu się, że szczupłe, 
nie ziemskie ramiona go otaczają, zaciskając 
się coraz bardziej w okolo jego szyi, a go- 
iące usta jego ukochanej spoczywają na jego 
powiekach, wlewając w jego serce zlęknione 
wiekuisty spokój... 

Kiedy Ahmed oprzytomniał, ujrzał się 
leżącym na ziemi. Koń jego niespokojny, wę- 


szył twarz swego pana i rżał żałośnie wśrod 
nocnej ciszy pustyni. Księżyc skrył się za 
chmury, ale sykomora widoczną była ze swo- 
jemi czarnemi gałęziami, rozpostartemi nad 
nieznanym grobowcem. Ahmed otrzymał od- 
powiedź Allaha: Czyż dusza zawsze żyjąca 
Leilah, nie wróciła do niego w tem spojrze- 
niu miłości, łączącem w sobie tajemniczym 
sposobem przeszłość, teraźniejszość i przy- 
szlość, wskutek wszystko wiedzącej potęgi 
Przedwiecznego? Wydało mu się także, że 
widmo Noureddina oddala się, uspokojone te- 
raz lub ubezwładnione na zawsze. 


Sułtan Ahmed rozkazał wystawić bratu 
wspaniały grobowiec w oazie Merfed. Ale 
tuż blisko grobowca ocienionego sykomorą, 
nie daleko Klkahireh, kazał także wybudo- 
wać przepyszną imoszeję na złożenie zwłok 
sułtanki i swoich własnych. Na jedynym mi- 
narecie kazał umieścić pół księżyc wydrążo- 
ny wewnątrz, w które to wydrążenie strażnik 
otrzymał rozkaz sypać codziennie worek zbo- 
ża na pamiątkę wiernej gołębicy Leilah. 


W ciągu kilka wieków Beduini i piel- 
grzymi dążący do Mekki, w południowej 
godzinie, gdy muezzin zwołuje wiernych na 
modlitwę, pochylali się w pokorze ku ziemi, 
podczas gdy chmura wędrownych gołębi zla- 
tywała się zdala do minaretu Ahmeda, jak 
gdyby seree sułtanki spoczywającej w mo- 
gile, pod wysoką kopułą jeszcze o pożywienie 
tych ptaków dbało. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 stycznia 1895. 


KRONIKA 


Lwów, 23 stycznia. 


— Z fundacyi, utworzonej przez niezna- 
nego ofiarodaweę z okazyi zaślubin Jej ces. i 
król. Wysokości Arcyksiężnej Gizeli z księciem 
Leopoldem Bawarskim, jest do nadania w roku 
1895 wyprawa w wysokości 705 zł. O wypra- 
wę tę kompetować mogą narzeczone, nie posia- 
dające dostatecznych funduszów, córki lub sieroty 
po urzędnikach państwowych, którzy służyli przy 
władzach, podległych c. k. Ministerstwu Spraw 
wewnętrznych. Wyprawa będzie nadaną dnia 20 
kwietnia 1895, wypłaconą jednak dopiero po za- 
warciu małżeństwa przez obdarowaną, które naj- 
dalej do końca października 1895 zawarte być 
winno. Kompetentki, które przed 20 kwictnia 
wejdą w stan małżeński, nie będą uwzględnione. 
Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, świade- 
etwo moralności i ubóstwa, tudzież poświadezenie 
o odbytych zaręczynach i stwierdzenie, że ojciec 
kompetentki służył przy urzędzie podległym c. k. 
Ministerstwu spraw wewnętrznych — wnosić na- 
leży najdalej do 15 marca b. r. do e. k. Na- 
miestnictwa w Wiedniu. O ile akt zaręczyn nie 
może być pisemnie udowodniony, należy podać 
imię i nazwisko, tudzieź zatrudnienie narzeczonego. 


— Z Uniwersytetu. Pan A. Finkler, 
rodem ze Lwowa. otrzymał w Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 


— 0 ruszeniu lodów otrzymujemy w 
dalszym ciągu następujące relacye: Przemyśl 
22 stycznia: Zator na Sanie tuź poniżej Przemy- 
śla utworzony, odpłynął dnia 21 b. m. przy 
stanie wody 2 metry nad zero. Tarnobrzeg, 
22 stycznia: Zator na Wiśle między Nadbrzeziem 
a Zakrzowem utworzony stoi, woda obniżyła się 
do 154 cent. met. Rzeszów, 22 stycznia: 
Powyżej Rzeszowa w obrębie gminy Drabinianki 
utworzył się na Wisloku niegroźny zator około 
4 km. długi przy stanie 0.60 m powyżej zwy- 
klego stanu wody. 


— Bank zaliczkowy. Piąte zwyczajne 
ogólne zgromadzenie Banku zaliczkowego we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 27 b. m. 
o godzinie 4 popołudniu w sali ratuszowej. 


— Wydział „Echa“, wybrany na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 18 b. m., ukonstytuo- 
wał się w sposób następnjący: Prezes p. Walter 
Adolf, zastępca prezesa p. Rosenbusch Adolf 
Edmund, dyrygent p. Domiszewski Franciszek, 
zastępca dyrygenta p. Bojarski Kajetan, sekretarz 
p. Lewandowski Antoni, bibliotekarz p. Szychul- 
ski Piotr, gospodarz p. Kantor Kazimierz Witold. 

P. Maryanowi Fontanie, długoletniemu pre- 
zesowi „Echa“, który z powodu braku czasu nie 
mógł przyjąć tej godności na rok bieżący, wyra- 
ziło walne zgromadzenie podziękowanie za prace 
okolo rozwoju Towarzystwa, zaś p. Aleksandra 
Orłowskiego, ustępującego dyrygenta, zamiano- 
walo czlonkiem honorowym. 


— Z kasyna Miejskiego. W sobotę 26 
b. m. wieczór z tańcami. Początek o godzinie 8 
wieczór. Lista będzie otwartą od środy do pią- 
tku włącznie, codziennie od godziny 5 popo- 
łudniu. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę- 
dnione. 


— W Czytelni katolickiej, ul. Ko- 
pernika l. 5, odbędzie się we czwartek, dnia 24 
b. m. wieczorek muzykalno-wokalny, na który 
zarząd wszystkich członków uprzejmie zaprasza. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa politechniczne- 
go odbędzie się dnia 6 marca b. r. o godzinie 6 
wieczór. 


— Odezyt. W sali ratuszowej odbędzie 
się w niedzielę, dnia 27 b. m. o godzinie 12 w 
południe odczyt p. Jadwigi Sawczyńskiej p. t.: 
„O kształceniu sumienia*, na dochód Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy nauczycielek i nauczy- 
cieli lwowskich szkół ludowych. 


— W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny z dniem 
l kwietnia 1895. Do szkoły mogą być przyjęci 
kandydaci, którzy ukończyli 15 rok życia, od- 
byli naukę z dobrym postępem w szkole ludo- 
wej, umysłowo i fizycznie zupelnie zdrowi, nie- 
nagannych obyczajów. Kandydaci winni się pod- 
dać egzaminowi wstępnemu przed dyrekcyą szko- 
ły. Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno- 
roczną praktykę ogrodniczą, mają przed innymi 
pierwszeństwo. Koszta utrzymania ucznia w za- 
kładzie wynoszą 165 zł. rocznie. Synowie ubo- 
gich rodziców mogą być przyjęci na koszt fun- 
duszu krajowego. Podania o przyjęcie wnosić na- 
leży najdalej do 15 marca 1895 do dyrekcyi 
szkoly ogrodniczej w Tarnowie, która na żąda- 
nie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 


— Śluby. Dnia 29 b. m. o godzinie 6 
wieczorem pobłogosławiony zostanie w Krako- 
wie w kaplicy N. P. Maryi na Piasku, związek 
małżeński dr. Stanisława Ciechanowskiego z 
panną Janiną Wańkowiczówną, córką Jana i 
Stanisławy z Jaskłowskich Wańkowiczów. 

Ślub p. Kazimierza Jakubowskiego, współ- 
właściciela księgarni pod firmą „Jakubowski i 
Zadurowicz*, z panną Kropiowską, córką obywa- 


tela m. Lwowa, odbędzie się w sobotę o godzinie 
7 wieczorem w kościele 00. Bernardynów. 

W sobotę, dnia 26 b. m. o godzinie © , 
wieczorem w kościele św. Maryi Magdaleny we 
Lwowie, odbędzie się ślub p. Antoniego Kam- 
berskiego, obywatela m. Lwowa i właściciela 
realności, z panną Klementyną Cecylią Linde, 
córką ś. p. Ferdynanda, b. sekretarza Rady po- 
wiatowej i ś. p. Kamili ze Stańkowskich Linde. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 28 stycznia. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 stycznia do 12 w południe 
dnia 25 stycznia b. r., mieliśmy wiatr półno- 
eny o średniej prędkości 47m sek., niebo za- 
chmurzone a powietrze wilgotne (89 procent 
wilgotności względnej). Opad, snieg; wysokość 
opadu 2:4 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-1-090., najwyższa +-48*0., najniższa — 8490. 
dziś rano. 

Wczoraj popołudniu padał deszcz, wieczo- 
rem i dziś rano śnieg. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 
do 765 mm. w Irlandyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
755 mm. 


Prognoza na dobę 24 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie półno- 
cny, 0 średniej prędkości 4:0 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —290., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 90 procent; opad, śnieg. 


— Ułaskawienie przed śmiercią, 
Wiener Tagblatt pisze: Z Tarnopola donoszą 
nam o fakcie, niepozbawionym pewnej tragi- 
czności. W piątek ubiegły ułaskawił Najj. Pan 
b. radcę Dworu Trzeienieckiego, zasądzonego na 
cztery lata ciężkiego więzienia za nadużycie wła- 
dzy urzędowej i sprzeniewierzenie pieniędzy skar- 
bowych (w znanym bukowińskim procesie 0 oszu- 
stwa na cle) — a w dzień później, w sobotę 
ułaskawiony zmarł. Trzeieniecki, który odbywał 
karę więzienia w Stein, zmarł w szpitalu w 
Krems. Wyrok zapadł, jak wiadomo, 80 wrze- 
śnia 1892. 

— Zmarł w ostatnich dniach: W Cam- 
bridge, John Seeley, profesor historyi nowoży- 
tnej na Uniwersytecie tamtejszym. Jego wydana 
bezimiennie w r. 1865 praca p. t.: Ecce homo, 
wywołała niezwykłą wrzawę, a w kołach pra- 
wowiernych oburzenie. Podobnie przyjętem zo- 
stało następne dzieło Natural Religion, w któ- 
rem autor się skłania ku panteizmowi. Jako hi- 
storyk, Secley był wybitną powagą naukową. 


— OQbłaąkanie. Z Beigradu donoszą te- 
legraficznie, że profesor tamtejszego Uniwersyte- 
tu, Majedenowicz, w przystępie szału zamordo- 
wał żonę, sam zaś usiadł na rozpalonej kuchni 
i spalił się w przerażający sposób. 


— Historya wagonu kolejowego. Na 
kolei anatolijskiej znajduje się lekki wagon sa- 
lonowy z tarasem, do którego prowadzą schody 
kręcone. Wagonu tego tylko latem używa gene- 
ralny dyrektor Towarzystwa, p. v. Kiihlmann, 
lub członkowie rady zarządzającej, zjeżdżający tu 
od czasu z nad Sprei. Wagon ten posiada inte- 
resująca historyę. Wybudowany w głośnych fa- 
brykach birminghamskich na rachunek rządu 
hiszpańskiego, wagon ten odbył podróż morską 
do Kadyksu i był podarowany królowej Tzabeli 
przez grandów hiszpańskich. Wagon był ozdobą 
pociągu dworskiego, przebiegającego płaskowzgó- 
rza Kastylii i Andaluzyi. Następnie wagon po- 
darowany został cesarzowej francuskiej Eugenii 
i znalazł się w Paryżu. Tam przetrwał okres 
sławy Napoleona III. i woził piękną cesarzową 
z uroczystości na uroczystość po miastach depar- 
tamentalnych i po miejscowościach kąpielowych. 
Czasy radosne się skończyły i zabrzmiała pobu- 
dka wojenna. Cesarstwo padło, a Napoleon ra- 
zem z właścicielką wagonu udał się na wygna- 
nie. Od Francyi kupiła wagon Wysoka Porta, 
która podówczas otworzyła nową linię kolejowa 
Haidar-Paszka-lsmidt. Gdy towarzystwo niemie- 
ckie zawładnęło koleją anatolijską, wagon wyre- 
perowany zaczął kursować na nowo. 


Notatki literacko-artystyozn, 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Stra- 
sznego dworu“ cieszyło się wielkiem powodze- 
niem. Pp. Myszuga, Jeromin, oraz panie Kru- 
szelnicka i Carnioli zbierali huczne oklaski. 

Na niedzielę przygotowuje dyrekcya popu- 
larne przedstawienie, sztuka narodowej ze śpie- 
wami p. t. „Kazimierz Wielki, król cbłopków i 
Bruzda“. Rolę króla Kazimierza odegra p. Wo- 
leński, rolę Rokiczany panna Gromnicka. 

Codziennie odbywają się próby z najno- 
wszej komedyi Bissona, autora „Niespodzianek 
rozwodowych* p. t. „Bal maskowy“. Główne ro- 
le w tej sztuce odegrają pp. Fiszer, Żelazowski, 
Trapszo, Walewski, Czaplińska i Gostyńska. 

W dniu 4 lutego dane będzie przedsta- 
wienie na dochód kolonij rymanowskich. Ode- 


grane będą po raz pierwszy dwie oryginalne ko- 
medye: „Komedya konkursowa* Adama Asnyka, 
„Fantazya* Zygmunta Przybylskiego; wznowio- 


ną będzie zarazem prześliczna operetka p. t. 
„Wesele przy latarniach*. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
czwartek i piątek „Madame Sans-Góne", kome- 
dya w 4aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau. 
Przekład Kazimierza Ehrenberga. 


(n) Z sali koncertowej. Dość dawno 
nie słyszeliśmy Żadnej z symfonij Beethovena, 
dlatego zapowiedź „heroicznej“ na programie 
II koncertu gal. Tow. muzycznego, została po- 
witaną bardzo radośnie przez wszystkich zwolen- 
ników muzyki symfonicznej. Bo mimo wszelkich 
nowoczesnych aspiracyj (u nas objawiających się 
co prawda dość słabo), potrzeba usłyszenia mu- 
zyki zdrowej, jędrnej i silnej, daje się zawsze o 
tyle mocniej uczuwać, 0 ile więcej się słyszy 
t. zw. moderne kompozycyj. Koncert niedzielny 
mieścił również przeważnie muzykę tego rodzaju, 
jakkolwiek bowiem znaczne różnice zachodzą po- 
między Svendsena „Zorahaidą* a kwintetem Wa- 
gnerowskim z „Meistersingerów", a jeszcze zna- 
czniejsze między obydwiema temi kompozycyami 
a balladą Moszkowskiego; to jednak we wszyst- 
kich tych utworach, to wyemancypowanie się 
szczegółów, ta wyrafinowana subtelność drobno- 
stek zdaje się być zawsze ostatecznym celem 
korapozycyj i mimo rozmaitości środków i nie- 
równości inspiracyj kompozytorskich, wszystkie 
je nakazuje do jednej zaliczyć kategoryi. Między 
utworami tymi a symfonią Beethovena, cały świat 
leży. Zarysowana ona jest tak wielkimi kontu- 
rami, tak szerokie przestrzenie melodyi i tak 
wielkie obszary harmonii obejmuje, że wszystko 
inne maleje wobec niej. Spogląda ona na nie 
wszystkie zgóry i zdaje się niekiedy litować, że 
do wywołania mniejszego wrażenia tyle środków 
zużywają. Przy swej też wielkiej sile, ma i 
tę właściwość, że nawet łatwiej znosi pewne 
jakieś niedostatki wykonania, przykuwając uwagę 
słuchacza myślami swemi tak, że do pewnego 
stopnia staje się on skłonnym do niezwracania 
uwagi na pojawiające się tu i owdzie chropowa- 
tości formy. U naszych wykonawców, a zwła- 
szcza amatorów, biorących udział w orkiestrze 
smyczkowej, te chropowatości powstają raczej 
może wskutek niedość jeszcze rozwiniętego po- 
czucia rytmicznego, niż wskulek niedokładności 
w imtonacyi. Pewna chwiejność i niedostateczne 
zespolenie się, sprowadzają niejednokrotnie uster- 
ki, od których amatorowie wtenczas mogliby zu- 
pełnie swą grę oswobodzić, gdyby częściej w zu- 
pełnych kompletach próby odbywali. Ponieważ 
stają tu na przeszkodzie rozmaite poważne oko- 
liczności, nietylko może sam brak estetycznego 
zapału i punktualności członków w uczęszczanin 
na próby, przeto niepodobna na razie dużo wię- 
cej wymagać nadto, czego orkiestra nam dostarcza 
obecnie. Przy wzroście Towarzystwa muzycznego, 
bardzo naturalnym, może przyjdzie jeszcze czas, 
w którym dokładniejsze i co zatem idzie — ko- 
sztowniejsze przygotowywanie koncertów będzie 
możliwem. 

Wracając jeszcze do programu, przyznać 
należy, że utwory nowoczesne dodane do symfonii, 
zestawione były bardzo szezęśliwie. Wprawdzie 
ballada Moszkowskiego nie stoi na wysokości ani 
„Meistersingerów", ani Svendsena, ale była zato 
nowością, wykonaną z całym subtelnym artyzmem 
przez p. Wolfsthala. Tamte znowu kompozycje, 
zajmujące słuchacza w wysokim stopniu (kwin- 
tet powtarzano) — przygotowały a raczej uspo- 
sobiły wszystkich odpowiednio do przyjęcia sym- 
fonii z należytym pietyzmem. Tak więc całość 
koncertu przyniosła ogólne zadowolenie. 

O programie też koncertu tego, ułożonym 
i przygotowanym przez dyr. Rudolfa Schwarza 
z pracowitością zwykłą u niego, dawały się sły- 
szeć tylko jak najpochlebniejsze a zasłużone sło- 
wa uznania. 

Próba mięszana „Lutni“, zamiast we 
środę, odbędzie się we czwartek, dnia 24 b. m. 
Początek o godzinie 7. Zarząd uprasza członków 
o jak najliczniejszy udział. 


Jubileusz. Słowo pisze: Wiceprezes dy- 
rekcyi teatrów warsz., p. Bogumił Foland, obcho- 
dził jubileusz 20-letniej służby na stanowisku 
dyrektora a następnie wiceprezesa dyrekcji tea- 
trów. Na tem trudnem stanowisku p. Foland 
umiał zawsze sumienne spełnianie obowiązków 
połączyć z uprzejmością i wyrozumiałością, ztąd 
też zaskarbił sobie w kołach tych wszystkich, 
którzy mieli kiedykolwiek sposobność zbliżyć się 
do niego, sympatyę i poważanie. 


„Pour la Couronne“, nowy 5-aktowy 
dramat wierszem Franciszka Ooppeć, doznał 
wielkiego powodzenia w teatrze Odeonu; jestto 
tragedya, przypominająca teatr starożytny; osią 
całej akcyi jest walka z sumieniem. Treść sztuki 
da się opowiedzieć w kilku słowach. Jakiś młody 
człowiek, Słowianin i Chrześcianin, dowiaduje 
się, że jego ojciec ma popełnić zdradę i Turcyi 
zaprzedać ojczyznę i wolność; syn używa wszyst- 
kich sposobów, aby odwieść ojca od spełnienia 
haniebnego czynu; nie nie pomaga, jeden pozo- 
staje środek: Śmierć zdrajey. Straszna odbywa 


się walka w sercu i sumieniu młodego patryoty; 
w końcu decyduje się na ojeobójstwo, aby ura- 
tować ojczyznę. Ale czyn taki przeciw naturze, 
wymaga ekspiacyi. Zamierzona zdrada wprawdzie 
nie została spełnioną i sprawca jej nieznany. 
Oskarżają o nią syna zamordowanego, ten się 
nie broni, przyjmuje winę i ginie. Wspaniały 
wiersz dodaje blasku temu utworowi. Akcya od- 
bywa się na półwyspie Bałkańskim. 

Panna Bończa, grająca jedną z głównych 
ról, odniosła nowy tryumf, piękności i talentu. 


0 STROJU GRECKIM. 


Klasyczne, pełne prostoty a prawdziwe- 
go zarazem wdzięku linie i formy staroży- 
tnego stroju greckiego, pozostaną zawsze idea- 
łem ubioru; będą nim zwłaszcza w czasach 
tak pod względem mody kapryśnychi często 
dziwacznych, jak dzisiejsze. Jeżeli zatem hi- 
storya ubiorów i mody w ogóle, jest istotnie 
ważną gałęzią ogólnych dziejów kultury i 
cywilizacyi, w niej bowiem do pewnego sto- 
pnia krystalizują się pojęcia i właściwości 
ducha narodu i czasu, charakterystyczne sto- 
sunki życiowe i specyalne upodobania: w hi- 
storyi tej będzie strój grecki zajmował za- 
wsze miejsce wybitne a poniekąd nawet u- 
przywilejowane, s 

O stroju tym znajdujemy w czasopiśmie 
Eos, nowym organie tutejszego Towarzystwa 
filologicznego, redagowanym  szezęśliwie i 
energicznie przez zasłużonego twórcę tak sa- 
mego Towarzystwa jak i jego organu, prof. 
Ludwika (Owiklińskiego, zajmujący artykuł 
docenta krakowskiego Uniwersytetu, dr. Pio- 
tra Bieńkowskiego. Ze względu, iż przedmiot 
to zapewne nieobojętny dla czytelników, po- 
zwalamy sobie przytoczyć z artykułu tego 
kilka szczegółów. 

Strój grecki zostaje w zasadniczem prze- 
ciwieństwie do nowożytnego. Już sposób spo- 
rządzania jego jest odmienny. Grek nie zna 
wyrazu krawiec, każda część ubrania była 
osobno tkana. U nas poszczególne części o- 
dzieży powstają przez sztukowanie mniej- 
szych lub większych kawałków; greckie sza- 
ty były jednolite, z jednego błamu materyi. 
My wdziewamy ubranie, (irek zarzucał je 
lub układał. Nasz strój jest praktycznem o- 
kryciem, które ochrania nas od wpływów 
atmosferycznych i prawie nie uwzględnia 
naturalnych kształtów ciała: grecki strój 
jest estetyczną osłoną samoistną, która już 
to podnosi i uwydatma formy ciała, już 
daje ich rysunek. My jesteśmy niezawiśli od 
ubrania; raz je wciągnąwszy nie potrzebuje- 
my już się niem zajmować. Grek z koniecz- 
ności musiał na strój swój ciągle uważać i 
fałdy jego układać w estetyczne draperye. 

Trzy są główne części greckiego stro- 
ju w klasycznej epoce: doryeki chiton, joń- 
ski chiton i himation. Dorycki chiton jest to 
wydłużony, czworokątny kawalek welnianej 
materyi, zazwyczaj o wiele dłuższy od czło- 
wieka. Z tego powodu górną część jego bra- 
no podwójnie i odwijano na zewnątrz; ta 
odwinięta część chitonu nazywała się apo- 
ptygmatem. Przy wkładaniu chitonu umiesz- 
czało się środek górnego rąbka zazwyczaj 
pod lewą pachą, tak, że powstawała połowa 
przednia, okrywająca pierś, i tylna, okrywa- 
jąca plecy. Obie te części spinano na bar- 
kach w dwu odpowiednich miejscach, jużto 
za pomocą igieł metalowych, rogowych lub 
nawet drewnianych, już za pomocą fibu? 
czyli agraf. Podczas gdy lewy bok był zu- 
pełnie zakryty, rozchylały się obie części chi- 
tonu, wzdłuż prawego boku tak, że prawa 
noga przy żywszym nieco ruchu wyłaniała 
się z ubrania. Chiton ten był bez rękawów. 
W  przedhistorycznych czasach nosiły go 
wszystkie kobiety bez wyjątku; w epoce hi- 
storycznej tylko dziewczęta w wieku dzie- 
cinnym, zwłaszcza w Sparcie, zkąd go nazy- 
wano także lakońskim. Pierwotna ta forma 
chitonu ustąpiła z czasem miejsca zamkniętej 
zzewnątrz szacie. Pierwszym krokiem w tym 
kierunku było opasanie. W epoce rozkwitu 
opasywano się we środku korpusu i to albo 
nad apoptygmatem, albo poniżej apoptygma- 
tu; od połowy czwartego wieku tuż pod 
piersiami. Najważniejszą jednak reformą by- 
ło, 1ż zaczęto boczne rąbki szaty, dotyczas 
rozchylone, spinać fibułami, albo zszywać, 
jużto na całej długości, już od bioder do 
dołu. 

Joński chiton, jest to szyta, lniana ko- 
szula sięgająca do kostek; wdziewano ją tak 
samo, jak naszą; składała się z dwóch czwo- 
rokątnych albo trapezowatych kawałków ra- 
zem zszytych, tak że tylko pozostawały otwo- 
ry na głowę i na ramiona. Nadto miał chi- 
ton joński zazwyczaj rękawy, sięgające po 
łokcie. Tymi rękawami i materyą różni się 
zasadniczo od doryckiego chitonu. I on bywa 
przepasany nad biodrami, lub w późniejszej 
epoce pod piersiami. 

Himation, jestto podłużny czworokąt, 
długi jak nasz szal. Kładziono go przede- 
wszystkiem na lewe ramię; ztąd jedna jego 
część spadała z przodu na lewą pierś, resztę 
zaś oprowadzano przez plecy pod lub nad pra- 
we ramię, koniec natomiast wedle upodoba- 
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nia albo przerzucano znowu przez lewe ra- 
imię na plecy, albo też przewieszano przez 
dolną część lewego ramienia; czasem zbie- 
rano go w lewej dłoni przytrzymując u le- 
wego biodra. 

Narodowym strojem Hellenów jest t. zw. 
dorycki chiton z wełny; chiton joński wzięli 
Grecy od wschodnich ludów. Stałą nazwą 
helleńskiego stroju u Homera jest peplos. 
Jestto suknia wyłącznie niewieścia, mężczy- 
zni nosili bowiem t. zw. chlajny, to jest pier- 
wotnie rodzaj wełnianego okrycia, spiętego 
agrafą na prawem ramieniu, a później wierzch- 
ni płaszcz wełniany, który kładziono na chi- 
ton. Kobiety Homera używają także rodzaju 
zasłony, podobnej raczej do dzisiejszego we- 
lonu ślubnego niż do właściwej zasłony wscho- 
dniej, nie zakrywała ona bowiem twarzy lecz 
spadała po obu jej stronach z głowy na ra- 
miona. Zasłona ta służyła więcej ku ozdobie 
niż do okrycia twarzy; sporządzano ją za- 
zwyczaj z cienkiej i delikatnej tkaniny lnia- 
nej. Używano także płóciennych, czworo- 
kątnych chust na głowę, które na wzór 
czepka obwiązywano do koła głowy 1 utwier- 
dzano za pomocą przepaski (anadesme). — 
Chiton joński jest zgoła obcy kobietom Ho- 
mera, — w ogóle toaleta kobieca ulega w epo- 
ce, którą uprzytomniają Iliada i Odyseja, o 
wiele powolniejszemu rozwojowi, aniżeli mę- 
ska. 

Szaty były w epoce heroicznej, jak i 
w początkach klasycznej, tkane przez kobiety 
domowe: żony i służące. Jestto główne zatru- 
dnienie pani domu, nawet księżnej i jej cze- 
ladzi; biegłość w tej czynności należy do 
głównych jej zalet. Jak pomiędzy bogami 
Atena, tak pomiędzy śmiertelnymi uchodzą 
kobiety fenickie za najdoświadczeńsze w tym 
względzie. Zasoby szat stanowią wraz ze zło- 
tem i srebrem bogactwo rodzinne i posag 
dziewcząt. O szyciu szat nie czytamy nigdzie 
u Homera, jakkolwiek szycie było już znane 
w indoeuropejskim okresie. — Z pomiędzy 
materyałów, z których tkano szaty, wymienia 
Homer wyraźnie tylko wełnę; z niej wyrabiano 
gładkie oraz kosmate, grube materye. Nie u- 
lega także wątpliwości, że już przedhistoryczni 
Grecy len uprawiali i że znali sztukę tka- 
nia płótna, choć tylko niedoskonale. Dowo- 
dzi tego także wzmianka Homera o warstacie 
tkackim, na którym dziewice greckie ikają 
„tkaniny lniane, mocno wiązane, czyli spoi- 
ste,“ — Starożytni znali dwa rodzaje krosien: 
stojące, głównie dla tkanin wełnianych ma- 
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nia płótna; używano ich jednak i na od- 
wrót. Warstaty poziome, rozpowszechniające 
się dopiero pod koniec starożytności, i są bar- 
dziej skomplikowane, natomiast pionowe, sto- 
jące, były w użyciu niezawodnie już za Ho- 
mera, lubo najdawniejsze ich wizerunki na 
wazach greckich pochodzą z VI i V stulecia 
przed Chrystusem. —- Do apretury płótna u- 
żywano w heroicznej epoce oliwy. Barwa 
szat była rozmaita. Czytamy nietylko o 
Iśniąco białych szatach, lecz także o purpu- 
rowych i to albo jak krew czerwonych, albo 
fioletowych, dalej o fiołkowych, szafranowych 
i pstrych. Pstre ornamenta na szatach nazy- 
wają się „pojkilmata.* Jeszcze w klasycznej 
epoce różnobarwne, pstrymi ornamentami 
zdobne szaty, zwłaszcza wierzchnie, były o 
wiele częściej w użyciu, niżby się można było 
spodziewać po wybrednym smaku greckich 
artystów pędzla i dłuta. Że szaty greckie 
były zupełnie białe, jestto tylko zakorzenio- 
ne uprzedzenie, które powstało w epoce em- 
pire. 

Pozytywne wiadomości co do tego, kiedy 
strój grecki uległ zmianie, mieszczą się u 
Herodota i Tucydydesa. Herodot opowiada, 
że kobiety ateńskie po klęsce, jaką ponieśli 
Ateńczycy na wyspie Eginie, zakłuły szpil- 
kami fibuł jedynego Ateńczyka, który ocalał 
z tej klęski. Za karę za to zakazali Ateńczy- 
cy kobietom nosić chitony doryckie, spinane, 
jak wiadomo zupomocą fibuł a nakazali uży- 
wać szytych jońskich chitonów, które sami 
nosili. W tem na poły mitycznem opowia- 
daniu zawiera się takt historyczny, że ko- 
biety ateńskie zinieniły pierwotny strój na- 
rodowy na chiton joński dopiero około poło- 
wy VI wieku przed Chr. Tenże strój joński 
rozpowszechnił się około r. 500 przed Chr. 
nietylko u wszystkich Jończyków z małymi 
wyjątkami, lecz także i u niejońskich szcze- 
pów zamieszkałych w Azyi i Wielkiej Grecyi. 
Co więcej, dotarł nawet i do doryckich ple- 
mion Hellady lądowej, nie wyjmując Sparty, 
gdzie zwłaszcza między mężczyznami znaj- 
dujemy jego ślady. Ale i między kobietami 
doryckiemi, które najuporczywiej trzymały się 
starogreckiego stroju, tak że otrzymuje on na- 
zwę stroju doryekiego, można się domyślać 
częściowej i przelotnej mody jońskiej. W dru- 
giej połowie VI i z początkiem V wieku obo- 
wiązywał chiton joński obie płci w większo- 
ści krajów helleńskich. Po wojnach perskich, 
jak na wszystkich innych polach tak i pod 
względem stroju nastąpiła reakcya w kierun- 
ku narodowym, która zwłaszcza w Atenach 
silnie się objawiła. Reakcya ta przywróciła 
obyczajowi doryckiemu dawne poważanie i 
wziętość. Mężczyźni porzucili joński czyli azya- 
tycki chiton wraz z oryentalną fryzurą, a 
powrócili do narodowego peplosu, który je- 


dnak w tej epoce nazywa się stale doryckim 
chitonem. Chitonu jońskiego używają w tym 
okresie między mężczyznami tylko kapłani, 
kitaroidzi, w ogóle osoby czynnościami sa- 
kralnemi zajęte, aktorzy, woźnice i t. d. Ko- 
biety zaś zatrzymują i po wojnach perskich 
joński chiton, ale obok niego wchodzi w uży- 
cie około r. 450 także dorycki czyli wełnia- 
ny chiton tak, że w V i IV wieku przed 
Chr. panuje w Atenach wręcz przeciwna mo- 
da, aniżeli pomiędzy Hellenami Homera. Pe- 
plos czyli dorycki chiton, wyłączny strój Ho- 
merowych niewiast, staje się głównym ubio- 
tem męskim, joński zaś chiton, ulubiona 
odzież mężczyzn Homera, przysługuje niemal 
wyłącznie niewiastom ateńskim. 

(o do formy odzieży byli Grecy epoki 
klasycznej bardzo konserwatywni. Wygoda i 
moda wywoływały pod tym względem nie- 
znaczne zmiany; n. p. rzemieślnicy, aby mieć 
prawe ramię wolne, nosili chiton krótki, 
sięgający powyżej kolan i tylko na lewym 
barku spięty agrafą, tak, że prawe ramię po- 
zostawało nagie. Zupełnie nie spinano, ale 
tylko zarzucano dokoła korpusu właściwy 
płaszez klasycznej epoki, t. zw. himation. — 
W IV-tym wieku noszono niekiedy himation 
wprost na gołem ciele bez chitonu, jak to 
okazuje n. p. slynny posąg Sofoklesa w mu- 
zeum lateraneńskiem. Męż zyzna tak udra- 
powany uchodził za ubranego, gdy tymeza- 
sem odziany tylko w chiton bez himationu 
był uważany za nagiego. 

Kieszeni starożytny strój grecki nie 
znał wcale. Chusteczek do nosa nie było, 
drobne pieniądze nosili niewolnicy w ustach, 
inne potrzebne rzeczy zatykano za pasek, 
lub ukrywano w zanadrzu chitonu. 

Nie tylko pod względem dekoracji, u- 
barwienia i łączenia z sobą części odzieży, 
ale także co do ogólnego charakteru, zacho- 
dziła wielka różnica między strojem okresu 
Homera a epoki klasycznej. Peplos Homero- 
wych niewiast przylegał do ciała, a raczej 
prężył się na niem, kibić była obciśnięta 
paskiem; chiton, jeżeli w ogóle miał fałdy, 
to nie naturalne, lecz sztuczne, konwencyo- 
nalne; całość robila wrażenie ciasnego wor- 
ka, który, podobnie jak nasz nowożytny strój 
zacierał kształty ciała. Przeciwnie szaty epo- 
ki klasycznej robiły na wkróś artystyczne 
wrażenie. Smukłość kibici nie należała do 
warunków piękności, a więc wolny pasek 
otaczał figu'ę niewieścią czy męską, nad pa- 
skiem zwisały w pięknej półkolistej linii fał- 


ady zanadrza, zarówno płótno chitonu, jak 


wełniana materya płaszcza układały się sa- 
me przez się w pełne wdzięku, swobody i 
ruchu draperye, które swemi liniami prosto- 
padłemi, poziomemi lub dyagonalnemi pod- 
nosiły w równej mierze wszystkie trzy czyn- 
niki urody ludzkiej: proporcyę, symetryę i 
wzrost. 

| Historya stroju greckiego jest zajmu- 
jąca nietylko jako rozdział z dziejów cywi 
lizacyi starożytnej, ale także jako najwier- 
niejsze — jedyne w swoim rodzaju — od- 
zwierciedlenie pojęć estetycznych narodu. 
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Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie : 

Znikł bez śladu Mirosław Trembicki, uczeń 
drugiej klasy gimnazyum w Kołomyi. W sobotę 
dnia 19 stycznia b. r. wyszedł z domu do szko- 
ły, wziąwszy z sobą tylko: zeologię Nowickie- 
go. geografię Baranowskiego i atlas(wielki) Ko- 
zena, a pozostawiwszy w domu: książki szkolne 
do matematyki i łaciny, które to przedmioty na 
ten dzień także przypadały. Swiadectw szkol- 
nych nie wziął z sobą. Dnia 19 stycznia nie 
był wcale w szkole, a w dziano go o 9 godzi- 
nie po ulicach chodzącego. Uczniowie twierdzą, 
że Mirosław T. już poprzednio głosił, iż porzu- 
ci wkrótse gimnazynm i pojedzie do Dalmavyi 
do szkoły marynarskiej We czwartek i piątek 
z niektórymi kolegami się pożegnał, podając, że 
przyjechał wuj i z nim odjeżdża do Dalmacyi. 
To wszystko każe się demyślać, że plan ucie- 
ezki był ułożony i ża trzecia osoba tu w grę 
wchodzi. - 

Opis esoby i ubioru: Wiek 13 lat ukoń- 
czonych ; włosy ciemne, krótko strzyżone, szty- 
wne; twarz smagła o regularnych rysach ; znak 
na prawym policzku poniżej oka czerwona bli- 
zna z niewyraźną poprzeczną szramą; surdut 
popielaty jednekolorowy; spodnie popielate o 
czarnych cienkich paskach; czapka włóczko wa 
o białych pasach. 

Upraszam uprzejmie wszystkie władze, or- 
gana czasopisma i dobrych ludzi o pomoc w wy- 
szukaniu syna. 

Izydor Trembicki,  prawnik-koncypient 
adwokacki w Kołomyi. 


uUSPODARSTWO I HANDEL 


Austryackie koleje państwowo. Neue 
fr. Presse oblicza zwyżkę finansową e. k. 


państwowych kolei austryackich za rok 1894 
w porównaniu z preliminarzem budżetu, o- 
krągło na 2 miliony złr. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 22 stycznia: pszenica 6— do 
6:50 zł., żyto 480 do 5'10, jęczmień bro- 
warny 5— do 6-—, jęczmień pastewny —'— 


do ——, owies 4'90 do 5 25, rzepak 8 — do 
9—, groch 5— do 7—, wyka 475 do 
5—, nasięnie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do —'—, bób — — do 
——. bolbie 4:25 clo 4845, hreczka == 
do ——, koniczyna czerwona galic. 48 -- 
do 62:—, szwedzka —— do ——, białą 
—'— do ——, anyż —— do — —, ku- 
kurudza siara —— do —'—, nowa 5'75 


do 6:—, chmiel 20— do 45—, spirytus 
do ——, Tymotka —— do — —. 
Waranty —— do —'—. tymotka —'— do 


Usposobienie mdłe. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak już wczorajsza donio- 
sła depesza — przyjął w poniedziałek dnia 
21 b. m. popołudniu og. 3 kwadranse na 8 
Pana Prezydenta Ministrów księcia Windisch- 
Graetza na osobnej audyencyi. Pan Prezy- 
dent Ministrów zabawił u Najj. Pana do pół 
do 4. Bezpośrednio potem przyjął Monarcha 
Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcyksię- 
cia Karola Ludwika na audyencjyi prywatnej. 


Ich ces. i król. Wysokości Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik i Najd. Arcyksiężna 
Marya Teresa, dali dnia 21 b. m. wieczorem 
pierwszy obiad w tym sezonie. W obiedzie 
tym wzięli udział: Pan Prezydent Ministrów 
książę Alfred Windisch-Graetz z Małżonką, 
dostojnicy dworsey, Pan Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn, książę Thurn-Taxis, komen- 
dant korpusu wiedeńskiego gen. porucznik 
hr. Uexkiill-Gyllenband, Prezydent Izby de- 
putowanych br. Chlumetzky, oraz damy ipa- 
nowie ze świty Arcyksiążęcej. 

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Ludwik przyjął w niedzielę 
przed południem na audyencyi: Pana Mini- 
stra obrony krajowej hr. Welsersheimba, sze- 
fa sztabu generalnego bar. Becka, genera- 
łów broni: bar. Schónfelda, bar. Giesla, ad- 
mirała bar. Sternecka, generała broni Fische- 
ra, generała kawaleryi Wellenborn-Fischera, 
generała - porucznika i komendanta korpusu 
hr. Uexkiill-Giillenbanda, i w. i. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand d'Este odjechał z Wiednia do Budzie- 
jowie. 


Jej ces. i król. Wysokość księżna Gi- 
zela Bawarska odjechała w poniedziałek w 
południe z Wiednia do Opawy w odwiedziny 
do Córki Swej baronowej Seefried. 


Jak z Areo donoszą do dzienników wie- 
dońskich, Najd. Areyksiążę Albrecht odby- 
wa już zwyczajne swe przechadzki w parku 
swojej willi. Jego ces. i król. Wysokość za- 
mierza pobyt swój w Arco przedłużyć do 
miesiąca marca. 


Pan Minister handlu hr. Wurmbrand 
udał się do Berna, Pan Minister skarbu dr. 
Plener bawi w Pradze, gdzie bierze udział 
w posiedzeniach Sejmu krajowego. 


Nowy ambasador turecki przy Najw. 
Dworze, Ghalib bej przybył w niedzielę z 
Konstantynopola do Wiednia. 


Stała komisya Izby posłów Rady pań- 
stwa dla procedury cywilnej zgromadziła się 
w Wiedniu w dniu 21 b. m. o godzinie 10 
rano pod przewodnictwem swego prezesa, hr. 
Leona Pinińskiego, aby na nowo podjąć swe 
prace. Na posiedzeniu był obecnym JE. Pan 
Minister sprawiedliwości hr. Schönborn. Ko- 
misya przystąpiła do obrad nad projektem 
ustawy wprowadczej do ustawy o nowem po- 
stępowaniu egzekucyjnem. Najbliższe posie- 
dzenie komisyi odbędzie się we czwartek dnia 
24 b. m. + 

Organ bismarekowski Hamb. Nachr. pi- 
sząc o obeenem przesileniu francuskiem, wy- 
raża przekonanie, iż jest ono bardzo powa- 
żne. Francya gotowa jest paść w ramiona 
rewolucyi socyalnej, jeżeli nie zajdą nadzwy- 
czajne wypadki, lub nie wystąpią nadzwy- 
czajne osobistości, których jednak na razie 
nie widać. Tembardziej jest zadaniem Nie- 
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miec, aby zbudowały silną tamę wobec nad- 
ciągającej z Zachodu powodzi socyalnej, Prze- 
zorność nakazuje podjąć walkę zawczasu, 
gdyż widoki zwycięstwa pogarszają się cią- 
gle. Przedstawione parlamentowi „paragrafy 
przewrotowe* są niedostateczne. Wrzód so- 
cyalistyczny należy przeciąć, aby nie zaraził 
całego organizmu państwa. Kto tego dokona, 
stanie się dobroczyńcą społeczeństwa. Na 
zewnątrz najlepszą polityką Niemiec będzie 
chłodna, obserwacyjna rezerwa, wsparta na 
silnej gotowości do podjęcia orężnej walki z 
Francyą, aby sąsiadów z za Wogezów po- 
wstrzymać od ewentualnej próby stłumienia 
trudności wewnętrznych przez wojnę z Niem- 
cami. 


Z Darmsztadtu donoszą: Królowa an- 
gielska odwiedzi w końcu kwietnia dwór tu- 
tejszy; zjadą także do Darmstadtu car z mał- 
żonką, cesarz Wilhelm, cesarzowa Frydery- 
kowa, a podobno i książę Cumberland z mał- 
żonką. 


Wedle Poł. Corr. wkrótce osobna ko- 
misya w Petersburgu zajmie się opracowa- 
niem zasad nowego ustawodawstwa praso- 
wego, odpowiadającego nowożytnym wyma- 
ganiom. 

Stan zdrowia ministra spraw zagrani- 
cznych Giersa znowu się pogorszył. 

Słychać, że generał Werder ustępuje z 
urzędu ambasadora niemieckiego w Peters- 
burgu. Miejsce jego objąć ma hr. Herbert 
Bismarek, albo bar. Marschall. 


Wedle prywatnej depeszy z Belgradu 
król Aleksander wyjedzie w tych dniach na 
krótki pobyt do Biarritz celem odwiedzenia 
swej matki, królowej Natalii. W powrocie 
ma zabawić król dni kilka w Paryżu. 


Księżna Marya Ludwika, małżonka 
księcia Ferdynanda bułgarskiego, która, jak 
to donosiliśmy, przybyła w niedzielę z We- 
necyi do Wiednia, odjechała w poniedziałek 
wieczór do Sofii. 

Przy wyborach uzupełniających do buł- 
garskiego zgromadzenia narodowego, kandy- 
duje Cankow w Ruszczuku, Beli, w Slatinie i 
Razgradzie a Karawełow w Ruszczuku i w 
Łompalanee. 

Urzędowy cetyński Głos Czarnogórca 
protestuje przeciw insynuacyi, jakoby rząd 
czarnogórski miał cobądź wspólnego ze spis- 
kiem Cebinaca przeciw panującej w Serbii 
dynastyi i zapewnia, że ks. Mikołaj jest szcze- 
rym przyjacielem króla Aleksandra. 


Onegdaj przyjmował nowy prezydent 
deputacyę miasta Hawru, ra której czele stał 
mer Brindeau. „Mamy nietylko sympatyę — 
mówił mer — dla pańskiego lojalnego i ry- 
cerskiego charakteru, leez także odczuwamy 
patryotyczną wdzięczność dla jednego z naj- 
nieskazitelniejszych i najlepszych sług tego 
kraju“. Równocześnie składała hołd Faure'owi 
deputacya Izby handlowej w Hawrze. 


Agencya Stefamiego donosi z Massawy : 
Generał Baratieri przybył dnia 21 b. m. z 
głównym korpusem swojej armii do Asmara, 
gdzie powitany został eutuzyastycznie przez 
Włochów i krajową ludność. 

W Neapolu urządzili w dniu 21 b. m. 
studenci tamtejszego Uniwersytetu hałaśliwe 
demonstracye. Studenci żądają nadzwyczaj- 
nego terminu do egzaminów. Minister wzbra- 
nia się uwzględnić to życzenie. Jeśli wzbu- 
rzenie potrwa dłużej, będzie Uniwersytet pra- 
wdopodobnie zamknięty. 


Jak do Poł. Corr. donoszą z Rzymu, 
uważają tam za rzecz prawdopodobną, że rząd 
rozpisze nowe powszechne wybory na kwie- 
cien. 

Według korespondencyi z d. 19 bm., 
jaką z Rzymu otrzymał Fremdenblatt, zdaje 
się, że w gabinecie powstała różnica zdań co 
do tego, czy jest rzeczą odpowiednią rządzić da- 
lej bez pomocy parlamentu, czy też obecną 
Izbę należy na nowo zwołać lub rozwiązać. 
Dziennik Opinione podniósł w ostatnich 
czasach z naciskiem potrzebę, aby rozmaitym 
zarządzeniom, wydanym w drodze dekretu 
królewskiego, w jak najkrótszym czasie za- 
pewnić uchwały parlamentu. Wskutek arty- 
kułu tego rozeszła się pogłoska, iż co do 
kwestyi nowych wyborów i w ogóle eo do 
pojmowania obecnej sytuacyi panuje różnica 
w zapatrywaniach między prezesem gabinetu 
p. Urispin a między ministrem Saracco : cho- 
ciaż niezupełnie słuszne to przypuszczenie, iż 
Saracco obstaje bezwzględnie za natychmia- 
stowem zwołaniem parlamentu, to jednak u- 
ważają za rzecz prawdopodobną, iż nie chee 
on podzielać odpowiedzialności za dalsze prze- 
wlekanie kwestyi, czy obeena Izba posłów 
ma być ponownie zwołaną czy też rozwiąza- 
ną. P. Crispi niezawodnie nie chce rządzić 


bez parlamentu, sądzi jednak, iż w obecnej 
chwili rząd z zastrzeżeniem konstytucyjnych 
rękojmii, musi uciec się do nadzwyczajnych 
środków, aby zachować spokój i porządek w 
kraju — i uzyskanych w ciągu całego roku 
rezultatów nie narażać na niebezpieczeństwo. 
Rozmaite rozporządzenia, poczynione przez 
gabinet Crispiego przed zwołaniem parla- 
mentu, wydano w zupełnem porozumieniu 
wszystkich członków gabinetu, teraz jednak 
wskutek hałaśliwej kampanii socyalistów zo- 
stało stworzone dla rządu dość trudne poło- 
żenie i jest rzeczą możliwą, że co do sposo- 
bu, w jaki należy wydobyć się z tego poło- 
żenia, powstały pewne różnice. Ostateczna 
decyzya w radzie ministrów nie zapadła je- 
szcze, wiadomą jest jednak rzeczą, iż wszy- 
scy inni ministrowie, między nimi także Son- 
nino, oświadczyli gotowość podążenia za Cri- 
spim. Senator Saracco, minister robót publi- 
cznych, jest jednym z najbardziej wpływo- 
wych członków gabinetu; oddzielenie się je- 
go od Orispiego miałoby doniosłość polity- 
czną, której niepodobna przeoczać. W obe- 
enej jednak chwili spodziewają się jeszcze w 
Rzymie, iż ministrowie zgodzą się w tem, 
aby królowi zaproponować rozwiązanie Izby 
i rozpisanie nowych wyborów w krótkim cza- 
sie. — Powyżej przytoczone doniesienie Poli- 
tische Correspondenz zdawałoby się to przy- 
puszczenie potwierdzać. 

Popolo Romano pisze: Podczas kampa- 
nii wyborczej nie będzie chodziło o walkę 
za lub przeciw Orispiemu, lecz o walkę za 
lub przeciw ministerstwu, na którego czele 
stoi Orispi. Dziennik wylicza następnie za 
sługi gabinetu. 


Messagero potwierdza, iż powszechne 
wybory odbędą się 28 kwietnia, a wybory 
ściślejsze 5 maja. 


Nie powiodła się nowemu prezydentowi 
frane. pierwsza jego kombinacya ministeryalna. 
Miał on przed sobą dwie drogi: albo idąc za 
radą prezesa senatu Challemel-Lacour, powo- 
lać ministerstwo złożone z liberalnych człon- 
ków republikańskiego stronnictwa, będące 
dalszymi ciągiem gabinetu Dupuy'a, albo 
w myśl Brissona wskrzesić pogrzebaną kom- 
binacyę koncentracyi. Faure wybrał drugą i 
w tym celu wezwał Bourgeois do utworzenia 
rządu. Z radykałów on jeden był zdolny zło- 
żyć ministerstwo, w którem obok radykałów, 
zasiedliby czlonkowie dawnego rządu. Bour- 
geois chciał polożyć na jednej liście nazwi- 
ska takie, jak Poincaré i Cassagnas, Bartou 
i Peytral, była to sztuka ekwilibrystyczna 
nie lada! Po kilku jednak godzinach wspól- 
nych narad Bourgeois musiał zrzec się misyi 
utworzenia gabinetu, albowiem jego przyszli 
członkowie nie mogli przyjść do porozumie- 
nia w sprawie reformy podatkowej. Poinca- 
ré i Cassagnac stoją w tej kwestyl na wręcz 
przeciwnych stanowiskach. Sądzą, że Faure 
powoła jednego lub drugiego do złożenia no- 
wego ministerstwa. W ostatniej chwili tele- 
grafują z Paryża, że znowu istnieje szansa, 
że Bourgeois przezwycięży trudności i utwo- 
rzy rząd. 

Ex-prezydent Oasimir-Pórier opuścił na 
zawsze pałac Elizejski. Pożegnawszy się ser- 
decznie ze wszystkimi urzędnikami, wsiadł 
on ze swoją małżonką do landou, towarzy- 
szył mu także jego sekretarz Lafargue. Opusz- 
czającemu prezydentowi oddano honory woj- 
skowe. W drugim powozie siedziała córka 
wraz z guwernantką Publiczność powitała 
odjeżdżających przychylnie. W godzinę po- 
tem pałac Elizejski otrzymał nowych lokato- 
rów. Czy na długo? O godzinie 12 przybyła 
pani Faure z córką. Prezydent dopiero dzi- 
siaj ma się sprowadzić na stałe do swej no- 
wej rezydencji. 

W Paryżu obiegały pogłoski o zamor- 
dowaniu Rocheforta w Londynie, sam jednak 
Rochefort im zaprzeczył. 


W Tuluzie kardynał Desprez umarł 
wskutek ataku sercowego. 


W Honolulu wybuchła rewolucya na 
rzecz złożonej z tronu królowej. Jak Times 
donosi, rząd spodziewa się stłumić rokosz. 

W sprawie tych zajść na Hawai donosi 
Biuro Reutera z Waszyngtonu, iż prezydent 
Cleveland oświadczył, że nie ma żadnych 
wiadomości wskazujących potrzebę obecno- 
ści amerykańskiego okrętu wojennego koło 
wysp hawajskich. Pomijając już okoliczność, 
że Stany Zjednoczone nie mogą się kiero- 
wać polityką, uchybiającą zasadom słuszno- 
ści i prawu narodów, to trzeba pamiętać o 
tem, że Hawai jest zupełnie niezależną. Ame- 
rykański okręt wojenny ma być wysłany tyl- 
ko dla obrony obywateli amerykańskich w 
Honolulu. Ci Amerykanie, którzyby rząd. 
istniejący usiłowali podtrzymywać lub oba 
lić, nie mają prawa do ochrony. 


Wiadomość otrzymana z Szanghai przez 
biuro Ritzaua w Kopenhadze, potwierdza, że 
trzeci korpus armii japońskiej wylądował 
wczoraj w liczbie 25.000 ludzi pod North- 
Kast-Promontory, 35 mil ang. od Wei-hai-wei. 


Z powodu nieporozumień panujących w 
łonie rządu pekińskiego, oczekują chińscy 
komisarze pokojowi dalszych rozkazów w 
Szanghai, zanim się udadzą w drogę do Ja- 
ponii. 

Biuro Reutera donosi z Yokohamy, że 
wysłannik Stanów Zjednoczonych John Fo- 
ster przybył tam na pokładzie statku Æmpress 
of India, aby popierać chińskich posłów w 
rokowaniach pokojowych z Japonią. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 stycznia. P. Minister han- 
dlu udzielił; inżynierowi Gustawowi Ernst z 
Wiednia koncesyi na roboty przedwstępne 
około budowy normalnotorowej drogi żelaznej 
z Chabówki przez Nowy Targ do Białki i 
Jurgowa. 

Arco, 28 stycznia. Najdostojniejszy 
Areyksiążę Albrecht, pojawił się wczoraj 
po raz pierwszy po wyzdrowieniu na prome- 
nadzie. 

Praga, 23 stycznia. Na wczorajszem 
uroczystem posiedzeniu Izby handlowej po- 
wzięto uchwałę założenia Muzeum archeolo- 
gicznego, celem upamiętnienia jubileuszu 50- 
letnich rządów Najj. Pana. Na urządzenie 
Muzeum zawotowano na razie sumę 30.000 zł. 
Uroczyste posiedzenie zakończono wśród en- 
tuzyastyeznych okrzyków na cześć Monarchy. 

Tryest, 23 stycznia. Uwięziono tutaj 
włoskiego poddanego, nazwiskiem Davide, u- 
znanego jako niebezpieczne indywiduum, z 
powodu rozszerzania anarchistycznych pism 
ulotnych i szerzenia tendencyj anarchistycz- 
nych Davide był kilkakrotnie we Włoszech 
karany za kradzież. 

Budapeszt, 28 stycznia. Budap. Corr. 
donosi, że rząd węgierski postawi obie nie- 
załatwione dotychczas ustawy kościelno-poli- 
tyczne jeszcze w ciągu miesiąca stycznia na 
porządku dziennym obrad Izby magnatów. 

Budapeszt, 23 stycznia. Izba posłów 
ukończyła wczoraj obrady nad programem 
gabinetu. Prezydent ministrów oświadczył, że 
przy wyborach będzie przestrzegał jak naj- 
ściślej ustawy i bronił ugody przeciw wszel- 
kim możliwym atakom. Prezydent ministrów 
uważa fuzyę stronnictw, stojących na grun- 
cie prawnopaństwowym jako pożądaną i przy 
sprzyjających okolicznościach nie zaniedha 
niczego, ażeby ustawy kościelne przeprowa- 
dzone były w tym duchu, w jakim je uchwa- 
lono, oraz, iżby główne zasady nieuchwalo- 
nych jeszcze ustaw kościelno-politycznych w 
zupełności zostały utrzymane. 

Budapeszt, 23 stycznia. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo postanowiło wnieść niezalatwio- 
ne dotąd dwie ustawy kościelne jeszcze w 
bieżącym miesiącu do Izby magnatów. 

Ateny, 28 stycznia. Gabinet Tricupisa 
podał się do dymisyi z powodu różnicy zdań 
pomiędzy królem a prezydentem ministrów 
co do zachowania się następcy tronu na od- 
bytym w sobotę meetingu. 

Medyolan, 23 stycznia. Na ulicy Vico 
eksplodowała wczoraj bomba, nie zrządziwszy 
jednak żadnej szkody. Drugą bombę znale- 
ziono w ulicy Briglii, bomba ta jednak nie 
eksplodowała. 

Paryż, 23 stycznia. Bourgeois przyjął 
ponownie misyę utworzenia nowego gabinetu. 

Paryż, 25 stycznia. Bourgeois pro- 
wadzi dalej rokowania co do obsadzenia tek 
w nowym gabinecie Dotąd kwestya ta jeszcze 
niezałatwiona. 

Bruksela, 28 stycznia. (Tel. prywatny). 
Półoficyalny Handelsblad oświadcza, że król 
Leopold nosi się z myślą abdykacyi w razie 
odrzucenia projektu tyczącego się państwa 
Congo. Rządy objąłby w takim razie brat 
króla, hrabia Flandryi. Król udałby się do 
Anglii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 stycznia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
97:30, Węgierskie akcye kredytowe 504:—, 
Akcye anglo-austryackie 18275, Akcye ban- 
ku Union 31675, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 218:25, Akcye kolei Północnej 848—, 
Akcye kolei Południowej 10475, Losy ture- 
ckie 74:80, Akcye kolei państwowej 3898-25, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299:— , 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho- 
dniej 97:60, Wiedeńskie losy komunalne 
174:50, Akcye tytoniowe 281:50, Węgier- 
skie obligacye indemnizacyjne 95—, Akcye 
kolei Klbetal 274—, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 284—, 4-pre. węgierska 
renta złota 124:85, Akcye banku związko- 
wego 157:25, Rubel papierowy 1 38:50, Wę- 
gierska renta papierowa 9910, Usposobie- 
nie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


WW AG A: 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


DolLwowa) Peigi j Pociagij Ze Lwowa | Pociągi P o SE ESEO rage. 

Z ie S Pinem pO _ |Do R Aa EDTA í > = Czas średnio-eu:opejski różni się od czasu 
Wrocławia Wiednia) 2-32, 525} 900 6-1u 900] Wrocławia, Berlinaj 22410.10] 4-50, 1035) 6-55] w yskiego o | 12.00 czas średnio-europejski 

EO e aka MODY A. Do WA AKRZE W e winien e. k. austr. kolei 

Z Muszyny - Krynie | o Muszyny-Krynicy i b ) : tormacy a b . KOL 
przez T (Te | | Gab ap. Maw państwowych we Wiedniu il. Johannesgasse 29), ja- 
od Ye do włącznie — | — 1 900 —| — lub Rzeszów „| — honol — | — | 6-5bykoteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryackich 

Z Muszyny-Krynicy i 3 | Do Muszyny - Kryniey kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Chabówki p. Tarnów| — | — i — | — | 900] przez Tarnów (tylko | Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 

Z Muszyny - Kryniey od f do włącznie*j)) — | —| —| — | — |wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy do ay api i rozkładów jazdy NE. He: 

s ER —| —]4650| — | — |szonkowym. Informacye w sprawac fowych i 

se CERA uj) — | 5235] — | — | — Do Moe "Równicy przewozowych. 

Z Muszyny-Krynicy p. | przez Stryj . . „| — | =] — vio — amia Y RI 0 AK "AE 0-4 
Bizyjk a a | = 8-34/12:10| — |Do Nadbrzezia i Tar- Nadesłane 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — 0.107 450 — | — L DIGILO. 
brzega . . . . .| — | — 8 — |610| — |Do Podwołoczysk i Bro- EK 

Z Podwołoczysk i Bro- | dów (z dw. głównego) 6:08] 2.443 94010-20) — N 4 
dów (na dw. główny) 212; 9:29j 910| 5:45) — Do Podwołoczysk i Bro- = | ams FUN E 

Z Podwołoczysk i Bro- 5 o (z dw. Podzam.) | 622| 2.553 10:04 et >=, 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58] 9:18; 845| 519] — |Do Suczawy . . .| 645] — |1015, 255/10-30 ; A - 

Z Suczawy . . . . | 9-40] — | 7:87|1227| 6-35]Do_ Czertkowa przez PAC PRZE a 

Z Kimpolunga . 9:40] — | 737| — | — a W e E y T U ZE, 

Z Radowiee . . .| 9:40] — į} 737! — | 6:88] Do Husiatyna przez Ha- 

Z Berhometu n. S. i licz . . . . . .| 615] — | — | — 103% HOTEL EUROPEJSKI 
Czudyna 9:40 — ji — — | — |Do Słobody rungurskiej (we Lwowie, plao Maryacki) 

Z Nowosielicy . . . | 940] —! — | — | 635] kopalni ©. „| = | — [1015 — [10-86 mamy zaszczyt polecić go względom 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy „| BB wielee Szanownej P. T. Publiczności, 
kopalni . . . .|940| — į — | — | 6:85] Do Berhomethu n. S. i zapewniając, że usilnem naszem stara- 

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 615) —|] — | — niem będzie wszelkim wymaganiom za- 
liez . . . . . .| 9:40) — | 737| — | — |Do Radowiee 615| — [10:15] — |10*:30 dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 

Z Czortkowa przez Ha- a Do SA 6:15) — E an = Albert Szkowron i Spółka. 
wicze © 2 5 — |] — 20] — |Do Sokala . . . . | — | = ; 6:45] — łaściciele hotelu europejskiego. 

Z Bełzea, Sokala Jaros.| — | — | — | 445| — | Do Bełzea Sokala Jaros.) — | — | 916] — | — Pig «a 55 m U AR R 

Ze Sokala Jo |. 748| 445) — |Do Borysławia p.Stryjj — | — |] 540) 950) — J © DOCZANERY 

Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerenesa, kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasea, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Oky- ay 
Stanisławowa przez bwa nea SKA) o | F| =|| ŻE 160, = || ozna Ke" NA E 53 
Stryj ao e 4 „| — | — | 88412110] — ¿Do Stanisławowa przez I Specyalista ehorób uszu, nosa i gardła 

Ze Skolego, Chyrowa, SOA 0 I ZA I 05010, — « 
Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa | dr. J Reinhold 
rysławia przez Stryj| — —] 202) — |) — i Chyrowa p. Stryj — | —ł950 — | ć e i 

Ze Skolego i Stryja — — 18:47 — | — | Do Stryja i Skolego — — 180 — — mieszka obeenie przy ul. Sykstuskiej |. 21. 


Ceniik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dn. 23 stycznia 1895. AT WA 
1. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |217 — 220 — 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. [297 — 300 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |M44 80 460 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1. [01 30 102 — 
5 n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 110 30 111 — 
Banku hip. 4'/4 pr. los. w Bv 1. 100 — 100 70 
Banku kr. 4'/ę pr. w. a. los.wó1l. {100 50 101 20 
A „ Ao pr w. a. a W OST. 97 — 9770 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 9870 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 417/, lat ef 97 50 98 20 
4 pre w.a.los.w56 1. 2]9780 98 — 
R 
8. Listy dłużne za 100 zł. $ 
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi = | — — — — 
(daw. 5 pr.) 2*4pr. w. a. . .5 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.iB.g| — — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat -* 
4. Obligi za 100 zł. 2 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. —- —— 
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a. 97 60 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [02 — — — 
Komunalne Banku kraj. 5%/,11.em. 102 102 70 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . p055 — — 
Pożyczki kr. %'lg pr. w. a. 100 — 100 70 
94 » was aa FP 9680 97 50 
EN; „4, koronowej . 97 80 98 — 
Losy miasta Krakowa O = 
h 5 Stanisławowa 45 — 48 — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . SE 5 81 5 91 
Napoleondor 9 55 9 95 
Półimperyał . . . . . 1010 — — 
Rubel rossyjski srebrny 127— 1 33— 
" j papierowy . 1 33.— 135450 
100 marek niemieckich 60 70 61 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21 stycznia 1595. 
Dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity ding państwa w banknot. 


maj-listopad 10035 100.55 

luty-sierpień . . . . . . . . 100.25 100.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiec PoE i 100.45 100.65 

kwiecień-październik . . . . . 100.45 100.65 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.50 —.— 
R » 1660 po 500 zł. wa. 5pr. 156.75 157.25 
r » 1860 po 100 zł. 5 pr.. 163.- 164.— 
Pr „ 1864 po 100 zł. . 19)— 200.— 
s „ 1864 po 50 zł. . 199.—  200.— 
Renty Com. po 4% litr. austr. ©. = —— 
Listy zast. domen. państw po 120 

ams R 456 © WE 0. a aE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.95 126.15 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.20 100.40 

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny . . —— —— 
Galicyi . DE —— —— 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 98.25 90.25 
3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 181.— 181.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 408.50 409 — 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 830.— 850.— 
Gal. banku AA po addsziwwiwona =" == 
Gal. bankud. h. i prz. á zł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.281.— 281.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1054.— 1058.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —— —— 
Austr. Tow. żeg]. par. dun. po 500 zł. mk. 556.—  560.-— 


Kol. Cesarz. Klżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k.  3460.— 3480, — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł, m. k. = SRZEÓE 
Lwów-Czer. kol. I* po 200 zł. a. w. 298.— 293,— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 202.69 293.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23 
4. Listy zastawne losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 

dla Gal. i Bukowiny w 15 1. ópr. — —  — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

w złocie w 50 |. . . . . . . 183.50 124.50 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

anwa Ww SO ANS 2 90— 000 

5 $ nę, „ 3 pt. 116.60 117.10 

> + » „o pr. em. 1889 117,75 118.50 
Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 181.6pr. —— —— 
=" w ae — —— 
BBR dy «i T: „»  „w36L.6 pr. —— — — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 — — 
A a Ba. 00 I weil wyl. 98.50 —.— 
» n n » n BO A'la pr. w 

62 latach zwrotne 0.0 5 g a 2 oe 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. w51 '/a1. 100.80 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. L emisyi . . . . . — — —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103.5 
Banku aust. węg. 4» pr. . . . . 101.50 102.50 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5 pr. +. + „ a . .100.— 100.80 

Ą a i „ wyl. 4 pr. . 100.60 10140 

x 3 > „w śl 1. wyl. 

po 4 pre zat łc a — 96.90 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 

Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 

Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4 


Kol: gal.” 
po 300 zł. 4!/4 pr. 
detto 


odpisane przedsiębiorstwo naftowe podaje 
do wiadomości, że przyjmuje udziały do ca- 
łego interesu w spółce już zauwiązanej i zorga- 
, Mmzowanej. Cena udzialu 500 zł. czyli 1000 ko- 
"ron płatnych w trzech półrocznych ratach. 
i Wszelkich wyjaśnień, bliższych szczegó- 
l łów i informacyj o warunkach kontraktu i ca» 
, lości interesu zasiągnać można 
I we Lwowie: 1) w Bauku krajowym, 
| 2) w Banku kredytowym galic. 
| 3) w Kilili Krakowskiego Towarzy- 


stwa wzajemnego kredytu; 
w Krakowie: w Filii Banku krajowego, 
w Potoku poczta Krosno: u dyrektora kopalni 

WE. Tadeusza Sroczyńskiego. 

W instytucyach wyżej wymienionych mo- 
żna uskutee:.niać subskrypcyę na udziały. 
Przedsiębiorstwo naftowe pod firma: Męciński, 

Płocki, Suszycki, Sroezyński i Sp. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1895. 


130 


Piszą nam z Mysory (w Indyach), że 
najlepsze wyręhy drzewa santałowego już są 
zamówione na fabrskacyę sławnego SAN- 
TALU MIDY. Kapsułki znaczone napisem 
MIDY zawierają samą eseneyę czystą i olej- 
kowatą, której szybkie i niechybne działanie, 
nie sprawia kołek ani bolów w krzyżach. 
Publiczność przekłada ja nad wszelkie wy- 
twory podobne w kuracyi przypadłości mło- 


dego wieka. 59 
Frzyjechaii do Lwowa 
duia 22 styeznia 1895 
Hotel Europejski. 
PP. Leon v. Giżyeki z Podola, Dr. Julian 
Czyrniański z Krosna, Camillo Petri z Hamburga, 
Karol Barański z Radłowiee, Zygmunt Buchelt z 


Brzeżan, Jan Puchnowicz z Czołhańszezyzny. 


- Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennia od godziny 9 rano do 1 
lz wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu. 


~ płacą żadaj 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 A 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 92.25 93.25 
z r. 1884 99.— 99.80 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1818 . . ——  — — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 105.65 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144,— 145.— 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 197.50 199.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 59.25 
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100zł. mk. — — 150.— 
| Keglewicha po 10zł mk. . nr —— mm 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26—  — — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.25 25.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61— 64.— 
Palfiego po 40 zł. m. k.  " —MDS507 59.50 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 17.90 18.40 
~ „. węg. „ po5 zł. 13.— 1240 
Fundacya szpitała Arcyks. Rudolfa 
Gi 2 A moe s aaa o 6 ZZEŚNENNE 
Salma po 40 zł. m. k. . . 69.—  70.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 72.25 "3.25 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.—  48.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 149.— 151.— 
S 5 po 50 zł. aw. . —.— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . —— —— 
Windischgritza po 20 zł. m. k. —.— —— 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n. ——— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n. ==" == 
Frankfurt za 100 marek w. p. n.. —— —— 
Hamburg za 190 marek w. p. n 0 ASA 2 
Londyn za 10 ft. szt. . 3 . 124.65 125.— 


. 495715 49.65.— 


Kurs złota. 


Paryż 


Dukat cesarski mon. 5.86.— 5.88, — 

pr. w srebrze |. . . ——  — — „ pełnej wagi 5.83.— 5.85.— 

% 100.10 101.10] Korona . . . . —— — — 

po 100zł. „1887 „  102.— 102.60] 20-frankówka Tp 9.90.5— 9.92.— 
Kar. Lud. em. z r. 1881 IROsyjEkiwpolimpoyał...  JZZESZZ = 
o 2 DR ——  —.—| Talar związkowy . o © ——— ——— 
(Jarosław-Sokal) —— —.— Í Srebro o — ——— 
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Licytacye. 


L. 6943 (475 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego w 
Pańcucie w kwocie 125! zł aw. z pn. do- 
zwoloną została sprzedaż połowy realności 
lwh. 811 gminy kat. Leżajsk objętej Pesli lo 
Fost 20 Heuberg własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
crę w tutejszym sądzie w dwóch ferminsch 
dnia 22 stycznia 1895i26 lutego 18.5 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 250 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
wych. 

Leżajsk, dnia 18 października 1894. 


L. 7078 (474 3—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- 
je do wiadomości, iż eelem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Łań- 
cucie w kwocie 67 zł. 50 et. a. w. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż realności lwh. 


Leiby Fostów własnej. 


|sądzie w dwóch terminach to jest dnia 25! 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


| 
| Sprzedaż ta odbędzie się przez lieytacyę | lutego 1895 i 29 marca 18 5 zawsze o gd. | jest adw. dr. Aronsoha. 
|w tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia | 


|22 stycznia 1895 i 26 lutego 1895 każdym 
p o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
250 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 25 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godz. urzędowych. 
Leżajsk, 18 października 13894, 
| L. 5847 (479 3 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 30 stycznia i dnia 27 lutego 
| 1895 zawsze o godz. 10 rano edbędzie się 
| egzekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Dźwiniaczu dolnym położonej wyk. hip. L 
38 objętej. 

Cena wywołania 365 zł. a. w. 

Wadyum 36 zł. 50 ct. a. w. 

Bilższe warunki w revistraturze. 
| Kurator wierzycieli Alfons Jastrzębski w 
Ustrzykach. 

Ustrzyki, 31 marea 1894. 


L. 12111 (414 3—3 
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze 
nia „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu przeciw 


IPT 


1e przed południem przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lwh 75 w Prokocimie położonej. 

C na szacunkowa wynosi 1839 zł. 50 
© a Ab 

Wadyum 184 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie, 

Kuratorem niewiadomych 
jest adwokat dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Podgórze, 18 listopada 1894 
L. 11955 | (380 5—3) 
W sprawie epzekucrjnej powiatowej 


kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Ma- 
ciejowi i Salomei Orzechowskim i spóln. o 
100 zł odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest: dnia 25 lutego 1895 
dnia 29 marca 1895 zawsze o godz. 10 przed 
ołudniem przymnsowa sprzedaż realności 
pod lwh. 75, 197 i 219 w Wrząsowicach 
położonych. 

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 118 zł., 
ad 2) 40 zł., ad 3) 80 zł. aw. 
Wadyum ad 1) 12 zł, ad 2) 4 zł., ad 
zł aw. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 


200 gminy kat. Leżajsk objętej Dawida i Janowi Ziętarze o 50 zł. odbędzie się w tut. ' sądzie. 


! L. 6848 


C. k. Sąd powiatowy. 


| Podgórze, dnia 30 października 1894. 


(306 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daja do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspakojenia pretensyi Tow. zal. w Komarnie 


wierzycieli | w kwocie 100 zł aw. z pn. przeprowadzi w 


|dniach 6 marca i 3 kwietnia 1895 każdo- 
i krotnie o godz 10 rano egzekucyjną publi- 


| ezną sprzedaż 2/4 niewydzielonych części re- 


i nosci whl. 281 ks. gr. gm Tuligłowy obję- 
tej dłużników Jana i Stanisława Pop wła- 

„Saej z tem, że na pierwszym terminie real 

(ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 

„tejże, zaś na drugim terminie za jakąbądź 

; cenę sprzedaną zostanie, 

| Cene wywołania stanowi wartość sza- 

'cunkowa tej realności w kwocie 1025 zł. 

| Wadyum 108 zł. aw. 

| Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

i hip. i protokół oszacowania powyższej real 

| ności można przejrzeć w tus  registraturze” 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel. 

hip. p. Kazimierz Kowarzyk w Komarnie. 

i Komarno. dnia 30 czerwca 1894, 

| 


L. 18275 


tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż połowy realności pod UN. 181 w Orże- 
choweu whl. 82 tejże gminy objętej w spra- 
wie egzekucyjnej Kidli Jolles przeciw Pa- 
raszce Kościów o zapłacenie 300 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 722 zł., wadyum 
72 zł. 20 et. = 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za, lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Ehrlicha w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 10 grudnia 1894. 


L. 17630 (460 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia pięciu rat po 142 zł. 
50 ct. i reszty kapitału 2798 zł. 81 et. aw. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żników Antoniego i Pauliny Błażowskich w 
Kołomyi, na Kuckiem przedmieściu położonej, 
wykazem hip. l. 5Ż0/LII objętej w dwóch na 
dzień 12 lutego i na dzień 19 marca 1895 
w B. IX tut. sądu każdym razem na godzinę 
10 przed. poł. wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pi.rwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo- 
cie 6155 zł. 75 et. aw., na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 615 zł. 60 et. aw. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dr. Haczewskiego z sub- 
stytucyą adw. linickiego został ustanowicnym 
wreszcie, że akt opisania przynależności w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 11 grudnia 1894. 


L. 18389 (461 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną do- 
stała w celu ściągnięcia 4 rat po, 84 zł. i 
reszty kapitału 708 zł. aw. 4 pn. egzekucyj- 
na sprzedzż realności dłużnika Dawida Seblo - 
my Preis w Kołomyi pod Nr. 982 położonej 
wykazem hip. 1. 3/V dzielnica objętej w dwóch 
na dzień 12 lutego 1895ina dzień 26 marca 
1895, każdym razem na godzinę 10 przed poł. 
w B. IX wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo- 
cie 2301 zł. 48 ct. aw., na drugim terminie 
zaś takża poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie kwotę 280 zł. 15 et. aw. do rąk ko- 
misyi lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. llniekiego z substytucyą 
dr. Kraśniekiego został ustanowionym, wre- 
szcie, Łe akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 11 grudnia 1894. 


L. 2949 (467 2—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 25 lutego 1895 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 
1895 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności whl. 909 i 1864 w Busku objętej 
Edwarda i Magdaleny MHorskich, Manesa 
Reicha i Breiny Chelman własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie o 9 rat w kwocie 199 
zł. 8 ct. z pn. 

Cena wywołania wynosi 891 zł. 40 et. 
aw., wadyum 89 zł. 14 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli bi- 
potecznych po dniu 20 grudnia 1893 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem p. Karola 
Jabłońskiego. 

Busk, dnia 26 czerwca 1894. 


L. 11787 z (484 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 13 lutego 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 13 marca 1895 na- 
wet poniżej takowei licytacya realności l. 5 
według wyk. hip. 48 ks gr. gm  Zuszyce, 
Hrynia i Katarzyny Laskowskich własnej, 
na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacy: we Lwo- 
wie pto 2L rat po 6 zł. z pn. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


(448 2—3) 
Dnia 6 lutego 1895 i dnia 14 marca 
1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 


L. 8605 


i 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 


registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem e. k. not. w Gródku A- 


dolfa Henzego. 
Gródek, dnia 1 listopada 1894. 


L. 7598 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po: 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytełności Getzla Stuba w kwocie 95 zł. 
wa. ż pn, odbędzie się w tym sądzie dnia 
19 lutego 1895 i dnia 19 marca 1895, każ- 
dym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realaości 
objętej wyk. bip. 1. 52 ks. gr gm. kat. 
Świerczów, Michała Smolenia własnej. 

Cena wywołania 590 zł. 

Wadyum 59 zł. 

Resztę waruuków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, dnia 18 grudnia 1894. 


L. 9569 (481 2—3) 

W dniach 20 lutego 1895 i 20 marca 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w tut. c. k sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności wedle whl. 159 ks. gr. gm. 
kat. Bohorodczany, na Berla Frankla jako 
własność zapisanej, w Bohorodezanach poło- 


żonej, w celu ściągnięcia należytości w ilo- 


ści 400 zł. wa. z pn. na rzecz Michała 


Halpern. 


Cena szacuakowa wynosi 1505 zł. a 
wadyum 150 zł. 50 ct. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 


terminie także poniżej takowej sprzedaną 


będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
žna w tus, registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, dnia 22 grudnia 1894. 


L. 6918 (449 2—3) 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, ze w celu zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwoeie 1780 zł. 80 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 20 lutego 1895 o gd. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności wyk. 


hip. 452 ks. gr. gm. kat. Sieniawa objętej, 
Aleksandry z 


Grabowiczów Maciejowskiej 
własnej. 
Ceng wywołania tej realności stanowi 


kwota 500 zł. 


Wadyum wynosi 50 zł. 
Na terminie tym realność ta także ni- 


żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, je- 
dnakże nie niżej 1/3 części ceny wywołania. 


Zbaraż, dnia 9 grudnia 1594. 
(472 2—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Gerszona Kesslera dłużnej kwoty 20 zł. z 
pn., odbędzie się w sądzie tut. w dniach 25 
lutego i 26 marca 1895, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daź w drodze publicznej licytacyi realności 
położonej wyk. hip. 1. 64 gm. kat. Zawadów 
objętej, dłużniczki Katarzyny Cap własnej. 
a pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 
enę wywołania wynosi kwota 315 zł. 

Wadyum 31 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

- C. k. Sąd powiatowy, 

Jaworów, 1 października 1894. 


L. 2495 (473 2—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dnia 22 lutego 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 marca 1845 na- 
wet poniżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 1. 411 ks. gr. gm. Kłodno 
Pawła Rury własnej, na rzecz Markusa Leb- 
wohl pto 174 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. wa. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 25 września 1894. 


L. 8374 (268 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Paczyńskie- 
go pko Janowi Janikowi i spóln. pto 1076 
zł 25 ct. a. w. z pn. rozpisaną została egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności przedtem 
dłużnika Jana Janika własuej, obecnie zaś 
jako własność Gustawa Janieha i Maryi Jä- 
nichowej zaintabulowanej pod nk. 52 w Za- 
błociu położonej Iwh. 52 ks. gr. gminy kat. 
Zabłocie objętej na dzień 27 lutego 1895 i 
na dzień l kwietnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 155 zł. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 19 z dnia 24 stycznia 1895. 


(446 2—3) 


| 


Cena szacunkowa i wywołania 1550 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, 5 listopada 1894. 


L. 11257 (416 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy ro- 
alności w Zaleszczykach położonej wedle 
whł. 811 ksiąg gruntowyeh tejże gminy dłu- 
żników Jana i Maryi Piotrowskich własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Rozalii Kisinger 
w kwocie 100 zł. aw. dnia 15 lutego 1895 i 
dnia 15 marca 1895 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 537 zł. 37% et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjpa doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, tudzież dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Antoniego i Rozalii Jaro- 
sławskich ustanawia się kuratorem c. k. no- 
taryusza (rossa. 

Zaleszczyki, dnia 80 listopada 1894. 


L. 7798 (257 2—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod nk. 35 i 
392 w Bulowicach położonych Antoniego 
Kobielusa własnych w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 5 marca i 5 
kwietnia 1895 każdorazowo 0 godzinie 10 
rano na drugim terminie niżej een wywo- 
łania 2179 zł, 20 ct. i 252 z4. 

Wadyum 217 zł. 92 ct. i 25 zł. 20 
ct. w. a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna not. w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie, 

Kęty, 29 grudnia 1894. 


L, 102-0 (433 3 - 8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tys- 
mienicy odbedzie się o godz. 10 rano dnia 
16 lutego 1895 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na dniu 27 marea 1895 i poniżej 
takowej przymusowa sprzedaż realności wh. 
460, 634 i 658 gm. kat. Krzywotuły objętej, 
dłużnika Leiby Habera własnej, protokołem 
z dnia 18 czerwea 1894 |. 6118 oszacowanej 
na rzecz stanisławowskiej kasy oszczędności 
pto 56 zł, 4 ct, 56 zł. 14 ct. 

Cena wywołania 8700 zł. 

Wadyum 370 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularoy można w tus, 
registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 8 listopada 1894. 


L. 12218 (432 8—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 
mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 lutego 1895 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 21 marca 1895 i 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż real- 
ności whl. 271 gm. kat. Krzywotuły objęta 
w Krasiełówce położonej, dłużników Kieryła 
Michajliszyna, Wasyla Michajliszyna, Judy 
Gramera, Maryi lo Błażków, 20 Charewicz 
| Maruni Gawadzyn własnej, protokołem z 
6 czerwa 1870 |. 777 oszacowanej, na rzecz 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie pto 850 zł. z pn. 

Cena wywołania 1210 zł 

Wadyum 121 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można w tus. registraturze 
przejrzeć. 

Tyśmienica, 5 grudnia 1894. 


L. 14262 (406 3—3) 

. 0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Nowemmieście 
położonej, wedle whl. 38 tejże gminy dłu- 
żnika Marcelego Eekerta własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Feigi Galler w kwocie 38 
zł 60 ct. aw. z pn. dnia 22 lutego 1895 i 
dnia 28 marca 1895 zawsze o godz 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania mcżna w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo 
ną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
danin wyciągu tabularnego to jest po dniu 
24 października 1894 do tabuli weszli, kura- 
torem p. Mikułowskiego c. k. notaryusza w 
Dobromilu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 


niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 
Dobromil, 21 listopada 1894. 


L. 12591 (465 1—3) 

Vom k. k. Bezirksgerichte Biala wird 
kundgemacht: Ks ist über Ansuchen der 
Bielilitzer Sparkassa die exekutive Verstei - 
gerung der den Johann, Jakob, Eva und 
Anna Kwaśny gehörigen auf 3040 fl. geschatz- 
ten Realitat CNr. 16 Gl. Z. 16 der Cat. Ge- 
meinde Meszna bewilligt und sind hiezu zwei 
Feilbiethungstermine auf den 25 Februar und 
28 Mórz 1895 10 Uhr Vormtg. mit dem An- 
hange angeordnet wordeu, dass diese Reali- 
tät bei der ersten Feilbiethung nur um oder 
über den SŚchatzungswert, bei der zweiten 
aber auch unter demselben hintapgegeben 
wird. 

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10 Pre. Vadium zu erlegen 
hat, so wie das Schitzungsprotocoll und der 
Grundbuchsextrakt können in der hierg. Re- 
gistratur eingesehen werden. 

Biala, am 25 November 1894. 


L. 8045 (464 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należącej się Władysławowi Św ę- 
cickiemu od Pawła Krukowieckiego i od Ma- 
ryi Krukowieckiej kwoty 85 zł., 85 zł., przed- 
sięwziętą zostanie przymusowa jawna sprze- 
dsż w drodze licytacyi realności objętej whl. 
1191 ks. gr. dla gm. miasta Złoczowa, w 
dwóch terminach a to dnia 25 lutego 1895 


i dnia 1 kwietnia zawsze o godz. 10 przed 


południem w zabudowaniu sądowem. 

Cenę wywołania stanowi szacunek tej 
realności w kwocie 1005 zł. w. a. 

Wadyum kwota 101 zł. aw. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i niżej tej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej 1/8 części sumy wywołania. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby poj dniu 11 
czerwca 1894 do hipotexi tej realności we- 
szli, lub którymby uchwała licytacyjna i dal- 
sze doręczone być nie mogły, ustanawiamy 
kuratora w osobie dr. Wittlina adwokata w 
Złoczowie. 

Złoczów, 10 grudnia 1894. 


L. 11062 (490 1—-3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 22 lutego 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 marca 1895 
nawet poniżej takowej ryczałtowa przymuso- 
wa sprzedaż realności whl. 47, 610, 611, 


61%, 618, 614, 615, 628 i 690 gm. kat. Za- 


dwórze objętych, Jakóba Gawrońskiego, Jana 
Gawrońskiego, Piotra Gawrońskiego, Mikoła- 


ja Gawrońskiego, Franciszki Kuuik, Jana i 


Anny Gawrońskich, Anny Gawrońskiej zam. 
Antonyszyn, Jana Antonyszyn i Jana Woj- 
ciechowskiego własnych, na rzecz Banku kra- 
jowego we Lwowie na zaspokojenie raty 20 
zł. 87 ct. z pn. 

Cena wywołania 1076 zł. 

Wadyum 108 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Szymona Qzestyńskiego. 

C. k. Sąd; powiatowy. 

Gliniany, daia 6 listopada 1894. 


L. 2584 (480 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Pinkasa Sebimka w kwocie 174 zł. w. a. z 
pa. odbędzie się w tym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip. l. 42 
gminy Iskań objętej, Ludwika Deręgowskiego 
własnej, dnia 26 lutego 1895 i dnia 28 ma- 
rca 1895 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 1278 zł. 25 et. a. w. 

Wadyum 127 zł. 88 ct. w. a. 

Resztę warunków tej sprzedaży, wyciąz 
hipoteczny i protokół oszacowania rzeczonej 
realności można przejrzeć w tut. sądowej re- 
gistraturze. 

Dubiecko, 12 sierpnia 1894. 


L. 21414 (408 1—3) 

C. k.Sąd powiatowy w Jarosławiu oznaj- 
mia, że na zaspokoienie wierzytelności Jana 
Krokowskiego w kwocie 68 zł. 71 et. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 1 marca 1895 
godz. 10 rano przymusowa licytacya realno- 
ści whl. 88 ks. gr. gminy Cieszacin wielki 
objętej dłużników Mikołaja i Ewy Bączków 
własnej. 

Na terminie tym zostanie rzeczona real- 
ność sprzedaną tylko za cenę przewyższa jącą 
wniesioną już ofertę 1000 zł. - 

Cena szacunkowa realności wynosi 8270 
zł. w. a. 

Wadyum 327 zł. 

Warunki licytacyi można przejrzeć w 
w registraturze. 

Jarosław, 30 grudniu 1894. 


L. 12290 (489 1—5) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 20 
rano dnia 22 lutego 1895 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś duia 22 marca 1895 
nawet pobiżei takowej licytacya realności 
whl. 181, 473, 474, 597 i 621 gm. kat. Za- 
dwórze objętych na imie Aleksandra i Zofii 
Olejników, Filemona Gnidy, Katarzyny ©ze- 
wczuk, Anny Gaida, Tomasza Olejnika zapi- 
sanych na rzecz Banku krajowego we Lwo- 
wie pto 8 zł. 68 et. i t. d. z pn. 

Cena wywołania 945 zł. 

Wadyum 95 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 


registraturze. A 
Dla nieznanych z życia 1 miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 


się kuratorem p. Szymona Čzestyúskiego. 
Q. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, 5 grudnia 1894 


L. 21327 (483 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 140 zł aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącego prawa posiadania Sa- 
lamona Leltenauera względem połowy resl- 
ności Zagrody miejskie w Drohcbyczu ped 
łk. 181/85 posożonej na rzecz Wolfa Tran- 
bera w dniach 25 lutego 1695 i 26 marca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano. 

Prawo to sprzedane zostanie w pier- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 200 zł. aw., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem urzepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Gelehrtera w Drohobyczu, 

Resztę warunków licytacyjayeh, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, d. 30 grudnia 1894. 


Konkursa. 
L. 23081 (167 3—3) 


Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę prowadzącego metryki izraelickie w 
Rozdole tutejszego powiatu i jego zastępcy. 
O posady te ubiegać się mogą izrzeliej, któ- 
rzy są obywatelami państwa anstryackiego 
i wykażą się wymaganą przepisami kwalifi 
kacyą. Kompetenei winni wnieść do c. k. 
Starostwa w Zydaczowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumen 
tami rodzaj zatradnienia i stopień wykształ- 
cenia swego. 

Posady prowadzącego metryki izraeli- 
ckie i jego zastępcy nadane być mogą tylko 
takim  kompetentom, którzy stale w Rozdole 
zamieszkują. 

Podania wolno wnosić do 81 marca b. 
r. a kompetenci którym się nie zwóci podań 
jeszcze przed tym termiuem, mają się jawić 
w e. k. Starostwie w Żydaczowie do egza. 
minu pisemnego i ustnego w dniu 1 kwietnia 
18 5 o godzinie 9 przed połuduiem. 

C. k. Starosta. 
W Żydaczowie, dnia 4 stycznia 1894. 


L. 22 (427 8 - 3) 
Poszukuje się dla tutejszego sąda dye- 
taryusza z szybkiem i czytelaem pismem, 
gruutownie obznajomionego z manipulacyą 
sądową za miesięcznem wynagrodzeniem 50 
zł. Do zgłoszenia się należy dołączyć świa- 
dectwa dotychczasowej służby. 
Naczelnictwo e. k. sądu powistowego. 
Borszczów, 16 stycznia 1895. 


L. 5177 (439 3—3) 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Mikołajowie w powiecie 
Bobrzeckim za kontraktem sżużbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł, z piacą rocznych 200 zł. 
i ryczałtem kaneelaryjnym 60 zł. 

Podania należy waieść najpóźniej do 
30 stycznia br. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1895. 
L. 474 (436 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 17 „Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
demem, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego, z dniem 20 lutego 
1896 upływa. 

We Lwowie, dnia 15 stycznia 1895. 


L. 14 (470 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli poszu- 
kuje dyetaryusza z manipalacyą karną naj- 
dokładniej cbznajomionego. 

Płaca 30 do 35 zł., która zależeć bę- 
dzie od zdolności i pilaości. 

Zwraca się uwagę na warnnek zupeł- 
nej znajomości manipulacji karnej. 

Dukla, dnia 18 stycznia 1895. 


Zl. 2466 
Kundmachung. 

Aus der Hersch Baraci'schen Stiftung 
ist ein Betrag von Zweikundert Dreissig Neun 
[239] Gulden 6. W. an ein armes gesittetes 
Mädchen mozaischer Religion und zwar vor- 
zugswsise an eine Verwandte des Htifiers o- 
der an ein aus Galizien gebirtiges Mädchen 
zu vergeben. 

Die Gesuche sind mit einem legalien 
Armuts: und Bittenzeugnisse, dann mib ger 
Geburtsscheine za belegen und ix dem Fal- 
le als die Bewerbung aus dem Tuel der 
Verwandtschaft eifoigt, ist dieselbe mit ei- 
nem in aufsteigender Linie bis zu dem Su- 
fter oder dessen Water Chaim Barach rei- 
chenden, mit dem Original Geburts- und 
Trauungsscheine oder den gehörig legahsirien 
Matrikeiauszigen belegten  Stammkaum 
nachzuweisen. $ 

Hiebei wird avsdrůcklich bemerit, 
das nur voligiiige .authentische Dokumente 
als Nachweise der Verwandtschaft „mit dem 
Stifter anerkannt werden. 

Die Gesuche sind bis 15 Februar 1895 
bei der k. k. n. 6. Statthalterei in Wien 
einzubringen. 

Wien, am 5 Jänner 1895. 

Von der k. k. n. ö. Statthalterei. 


L. 308 (450 2—3) 

Przy Magistracie w Drohobyczu 
jest do obsadzenia posada sekretarza z 
roczną płacą 1000 zł, dodatkiem na 
pomnieszkanie 200 zł. i 2 kwinkwenia- 
mi po 100 zł. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zado- 
walniającej służby może nastąpić sta- 


bilizacya, jako też i podwyższenie 
płacy. 
Kompetenci mają się 


kwalifikacyą przepisaną ustawą z dnia 
13 marca 1889 a względnie rozporzą- 
dzeniem Wys. Wydziału krajowego z 
dnia 29 maja 1891 [Dz. ust. i rozp. 
kraj. z r. 18591 Nr. 67]. 

Oprócz tego mają przedłożyć do- 
wody nieprzekroczonego wieku lat 40 
i nieskazitelnego charakteru. 

Pierwszeństwo mają kompetenci, 
którzy przy równej kwalifikacyi wyka- 
ża się dłuższą praktyką konceptową w 
dziale administracyjnym przy Magistra- 
cie, lub przy innej władzy autoncmi- 
cznej, albo rządowej, jako też prócz 
dokładnej znajomości obu języków kra- 
jowych. znajomością języka niemiec- 
kiego. 

Tak udokumentowane podania na- 
leży wnieść w przeciągu 4 tygodni, od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego w 
„Gazecie Lwowskiej“, do tutejszego 
Magistratu. 

Z Magistratu. 

Drohobycz, d. 15 stycznia 1895. 
L. 649 F (486 1—3) 

Oelem obsadzenia połączonej posa- 
dy sekretarza i kasyera miejskiego w 
Niżankowicach rozpisuje się konkurs do 
15 marca 1895. 

Do posady tej na razie prowizo- 
rycznej, która jednak po upływie roku 
stąbilizowaną być może, przywiązana 
jest płaca rocznych 500 zł. a zarazem 
obowiazek złożenia zaucyi 200 zł. 

Obowiązki służbowe określa oso- 
bny regulamin który w tutejszym u- 
rzędzie gminnym przejrzeć można. 

Podanie zaopatrzone: 

1. Metryką urodzenia, 

2. świadectwem moralności, 

3.. świadectwem dotychczasowego 
zajęcia, 

4. Dowodami znajomości przepisów 
administracyjnych i znajomości języ- 
ków krajowych w słowie i piśmie, 
wnieść należy do Zwierzchności gminnej. 

Niżankowice, 19 stycznia 1895 


L. 387 (495 1—8) 

W eeln obsadzenia obróżnionych dwóch 
posad lekarzy powiatowych I klasy i jednej 
posady lekarza powiatowego II klasy ewen- 
tualnie posad asystentów sanitarnych, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs do 20 lutego 1895. 

Kaudydaci mają swe podania zaopa- 
trzoBa w dowody kwalifikacyi wymagane 
rozporządzeniem Ministeryalnem z 21 marca 
1873 Nr. 8% dz. u. p. oraz w dowody zna- 
jomości języków krajowych, wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa, a ralanowicie:j kompetenei po- 
zostejący w służbie państwowej w przepisa- 


8 


(480 2—-3)l nej drodza służbowej, inni zas, przez odno- 


śne Starostwo a we Lwowie i w Krakowie 
przez dotyczące e. k. Dyrekcye policyi. 
Z Prezydyum e. k. Namiestniebwa. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1895. 


TĄ EJ cA RE 

EMERE ETEN I 

dawid de 
(428 8—3) 


Przeciw projektowi działu w masie rog- 
biorowej Polikarpa Wojtowieza wolno wnosić 
zarzuty Go 4 lutego 1895; do rozprawy nad 
zarzutami wyznaczam termin na dzień 14 iu- 
tego 1595, o 9 godzinie rano. 

C. k. komisarz konkursowy. 

Bircza, dnia 16 stycznia 1695. 


L 70 


164 e (425 8—5) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia w miejsce zmarłego c. k. Radcy 
sądu krajowego p. Mitschy komisarzem u- 
padłości Hermana Kahanego, aptekarza w 
Tarcopolu, e. k sekr.tarza Rady p. Dr. Jozefa 
Schorra w Tarnopolu, co się podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Tarnopol, 12 stycznia 1895. 

L. 20936 (463 2-—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u 
stanowił zarządeą masy wonkuruowej Salo- 
mona Gelbtucha, handlarza towarów bławat- 
sych w Budzasowie Kila Rozenzweiga z Bu 
dzanowa, zaś zastępea tegoż Peisacha Hessla 
4 Budzanowa. 

Równocześnie wyznacza się ponowny 
in do likwiducył zgioszonych wierzyte|- 
si względnie do ukladu z wierzyciels= 
mi na czeń 25 lutego 1835 wzywając w 
tym celu wierzycieli da jawienia się w biu- 
i rze komisarza konkursowego ©. k. Radey są- 


| dów krajowych Henryka Janiszewskiego w 
wykazać | bnaizanowie. 


Targopol, 12 stycznia 1895. 


Pi Fe gpa i 5 AT ERENT ELETT 
PAVLU PIaSUWÓ, 
M (291) 


Dag É. f. Bandes- als Prekgeriht in 
Graz bat mit dem Crfenntnijje vom 1 De- 
cember 1694, B. 27627, bie Weiterberbreltung 
ber Żeitjcgrijt : „Alrbeiterwilie" vom 29 Ro- 
vember :894 wege der Mrtife! beginnend mit 
„Nehmen wir on” und endend mit „nautgten wir 
eż nidji“ unb beginnend mit „Herr Jritter von 
Umgeli* und endend uit „Ja aber; wo?” nad $ 
300 St. 6. verboten. 


Das É. f Rreg- als Preggeriht in Gilli 
gat mit dem Grfenutnijje bom 29 November 
189% B. 28045, bie Welterwerbreltung der Nr. 
94 der gBeltjchrijt: „Deutche Wagt“ vom 5 
Movember 1594 wegen dber Artitel: „Denijdj 
und tatpolijch* und „Asie man Lehrer behandelt 
der geredhte Dr. Jarc“ nach den $$ 360 nud 
5023 St W. verboten. 


Das Ë. f Sandege als Prefgeriht in 
Klagenfurt Hat mit dem Grfenutnijje vom 8 
December 1894, H. 12496, die Wertervecbreiz 
tung der Nr. 145 Der Beitjidhrijt: greie Stim- 
men, vom & December 159% wegen Deż Arti- 
tels: „Cin Wort an den Weimijtec" nach $ 300 
St. ©. verboten. 


Das É. É Bandes al8 Preggertht in 
Erieft þat mit dem Erfenntnijjc vom 29 Deto- 
ber 1644, B. 1270/10012, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 6259 der Beitjdrift: „L Indipen- 
dente“ vom 26 October 1694 wegen der Śrtie 
tel: „Orsera 24 — Una bella dimostrazione, 
Deplorevole estensione“ und „Un commento 
tedeseo* nach $$ 505 u. 800 St. ©. verboten. 


Das i i Nandcó= alg Preggericht in 
Zrieft hat mit bem Grfenntnijje vom s0 Oct- 
ber 18654, B. 1271/10039, bie Weiterverbrei- 
tung der Flugiğrift: „O:rcolo Garibaldi — 
Sezioni Istriane“, datirt: „Dail Istria, Octo- 
ter 1894 nach § 800 Gt ©. verboten. 


maż £ f. Qandeg- als Preggeriht in 
Zrieft hat mit bem Ertenntuijje bom L Noven- 
ber 1694, Z. 1292/10130, bie Weiterverbreitung 
wer Nr. 245 der Beitihrijt: „Agramer Tage 
blatt* vom 25 Ociober 1894 nah $ 300 St. 
©: verboten. 


Da3 f. E Kandeg- al8 Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnifje vom 5 Novem- 
ber 1594, B. 1316/10261, bie SBeiterverbreltung 
Der Mr. 246 der Beitfhrift: „Agramer Tag- 
biatt* vom 26 October 1894 nah $ 800 Sr. 
©. verboten. 


Das £ i Sandeż- als Prebgeridht in 
Triejft bat mit bem Grfenntnifje vom 6 No- 
vember 1394 B. 1823/10285, bie Welterber= 


Aufrufes: „Slavi“ und des Mutifels: „Ds man- 
de — Risposte“ nad $$ 65 lit. a unb 300 
St. ©. verboten. 

Das f. t Qande- al8 Prepgeriht in 
Trieft gat mit bem Grtenntnijfje bom 7 No- 
vember 1534, 3. 1322,10310, bie Weiterverbreiz 
tung ber Jr. 152 (Ubend3augabe) der Seitihrijt: 
„Eninost* vom 3 November 1894 wegen des 
Artifelż: „Opolsżaju“ nad § 300 © St ver- 
boten. 

Das É. É Qandes- al8 Preggeridt in 
Zrieft hat mit dem Crfenntnijje bom 8 Novem- 
ber 1894, B 1336 10337, ble Weiterverbreitung 
der Nr. 29 (I. Ausgabe) der Beitjchet: „I 
Passe“ bom 5 Movember 1894 wegen deg Mr- 
tiers: „II Olub Hobenwart* nad $ 300 6t. 
6. verboten. 


Das f. i Qandeż = alg Prekgeriht in 
ariejt hat mit Dei Erfenntuifje bom 8 Rorem- 
ber 1594, B. 1384/10385, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 295 und 298 der Żeitjchcijt: „Gazzetta 
di Venszia* vom 25 und 28 October 1894 
pad $$ 65 a, 800, 80% und 305 Gt. ©. ver- 
oten. 


Das t. l Landes- al3 Preğgeriht in 
©riefł þat mit bem Erfenntnijje vom 5 Novem- 
ber 1894, 8. 1335/108386, bie Weiterverbreitung 
der Nummern 296 und 297 der der Beitjchrift: 
„Gazzetia di Venezia“; bom 26 u. 27 Octo- 
Der 1694 nach $$ 65 e, 300 und 305 St. © 
verboten. 

Dag f. £ Zanbeg = als Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnife vom i2 Novem- 
ber 1894, 3. 1356/10451, Die Weiterverbret- 
tung ber Jer. 807 der ausländijhen Beitfrift: 
„Eanfalla“ vom 7 November 1894 nad $$ 65 
iit. a 800 u. 505 St ©. verboten. 


Da3 f. Ë Saudese als Prekgericht in 
Tricft gat mit Dem Erteuntnifje bom 12 Novem- 
ber 1894, 8. 1355/10480, bie Weiterverbreitung 
der Rr. 80% der auślóndiichen Beitjeprijt: „Gaz- 
zeta di Venczia* pom 6 November 1894 nad 
$ +06 u. 65 lit. a Gt. ©. verboten. 


Da3 É f Qandeg- als Preggeriht in 
Trieft Hat mit dem Crtenutnifie vom 12 Septem- 
ber 1554, B. 1554/10479, die ZWeltervetbrel- 
tung der ausländifHen Beitfchrift: „Gazzetta di 
Venezia” vom 7 dJiooember 1894 nad $ 300 
St, ©. verboten. 

Das f. i Landes = al8 Preggertht in 
©rieft hat mit dem Grfenntnijje bom 12 Noven- 
ber 1894, 8. 1357/10482, bie Weiterverbrei- 


bespofen e FM 

Dag f. T Xandeś= als Prebgeriğt in 
Brag hat mit dem Śrtenutnifje bom 12 Decenie 
ber 1894, 8. 39464, bie Weitevverbreitung der 
Rr. 10 der Beltjdhcijt: „Prave lidu“ bom 6 
December 1894 wegen Der Śrtifel ; „Lhar ze 
remesla“ —- Vzor katolickeho pana“ und 
„Kdo rad obleka jinoho do sweho kabatu?“ 
nah $ 302 St. ©. verboien. 


Dab £ t Krei- al Wreggeriji in Eger 
Hat mit bem Grienntnijfe bom 27 Movember 
1594, B 12102, bie Wreiterverbreitung der Jtr. 
22 der Zeitidryt: „Old auf“ vom 22 Novem- 
ber 1894 wegen der Artifel: „Bum Bergarbei- 
ierftreit in Sdlefien* nud „Auslanb — Mihi 
nur uuberjchómt zc.“ nach $3 64 und 803 St. 
©. verboten 


Dag £ É. Greig- al8 Preggeriht in Qeit- 
nierig hat mit bem Erfenntnijje vom 18 Decem- 
ber :894, B. 11541, bie Weiterverbreitung der 
im Berlage don Seig & Saue, Münhen 
1894, erjchienenen Drucdhjchrijt: „Die Dtittel zur 
Verhütung der Corruption” von Dr. med. W. 
G. Kamp, nadh den $3 305 uud 516 Gt. ©. 
verboten. A 

maż f f. Sandeże als Prekgerichi in 
Brünn fat mit dem Ertenutnifje vom 7 Decem- 
ber 1894, B. 16630, dte Meiterberbreitung der 
Rr. 28 Der Beitihrijt: „Oervauky“ vom 5 
December 1874 wegen der Artitel : „Z Bosovic* 
„Za meslouzenou msi“ und „Dostał nabozen- 
siwi“ nad $ 303 St W. verboten. 


Dag É f Qandes- al8 Preggerihi in 
Bara hat mit dem Erfenntnijje vom 6 November 
1894, B 4181, bie Weiterverbreitung der IL. 
Uusgabe der Nr. 87 der Beitihrijt: „Narodni 


breitung Der Mr. 5 ber Beitjhrift: „I Pensiero | List“ vom 31 October 1894 nad § 17 deg Pr. 


Slavo“ vom 3 November 1894 wegen değ 


i ©. verboten. 


9 


Dag E f Landes: al8 Prekgeriht ini min na dzień 31 stycznia 1895 o 9 rano!1000 zł. a. w. z pn. i że celem doręczenia 
Troppau hat mit dem Grfenntnifje vom 7 | wyznaczony został. 


December 1594, B. 9117, bie Weiteroerbrei- 
tung de8 „Aufrufe gn der für den 9 Decem- 
ber 1894 in Troppau frei zugónglichen Ver- 
jammlung, Drud von ©. Weyrich Wwe, Ver- 
lag von Yohann Trenta in Troppau“ nach ben 
$$ 65 a, 80, St G und Art. IT. deg Gej. 
vom 16 De. 1863, R. W. BL. 8 ex 1863, 
verboten. A 

Dag £ t. Landes- als ŚPBrepgerichi in 
Bara hat mit dem Erfenntniffe vom 1 Novem- 
ber 1894, B. 7988, die ABelterverbreltung der 
Nr. 86 der Beitjrift: „II Dalmata“ vom 27 
October 1894 wegen beś Alrtife(8: „I nostri 
carteggi — Toncich a Ragusa — Marojcich 
a Spalato, — Spalato, 18 Octobre“ nah $ 
300 St ©. verboten. 


L. 1140 (497) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 408 pk. i § 87 u. 
pr. że treść artykułu z ryciną umieszezonego 
w Nr. 10 pismie ulotnem „Satyr“ pod na- 
pisem „wspomnienie baletniezki“ zawiera 
znamiona występku z § 516 zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona prasz c. k Proku 
ratora rządowego konfiskata tego pisma; u- 
lotnego. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu wraz 
zryciną a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1895. 


L 1290 (496) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Uisara ! 

O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$ 489 i 498 
zak. kar. i $ 87 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 28 i 24 cza- 
sopysy „Narod“ z dnia 1 i '5 brudnia 1694 
pid napysom „Obłopska posiłyst" w Hały- 
czyni“ w ustupi od słiw „Znajuczy pryczyny* 
eż do kińcia mistyt w sobi znamena prowy- 
ny złoczyństwa z $ 302 zak. kar. i proto 
nsprawedływłena jest zariadtena czerez ©. k. 
Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
sopysy. 

W ślidztwije tcho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 19 sicznia 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 390 [358 8 - 8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Saula Jitiesa z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę e. k. 
uprz. galic. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie de pracs. 23 listopada 1894 |. 59965 
wydany został przeciw niemu uchwałą z 24 
listopada 1894 l 59965 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1009 zł. w. a. ż pn. i że celem 
doręczenia man tego nakazu zapłaty i zeastę- 
pywania go w sprawie niniejszej ustanowio- 
nym został dla niego kuratorem adw. tutej- 
szy dr. Rares, a tegoż zastępcą adw. tutejszy 
dr. Obmiński. 

Wzywa się tedy Saula Jiittega, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył lub też innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
pisze. 

Lwów, 5 stycznia 1895. 


L. 7120 (459 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jasle zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsea po- 
bytu dr. Józefa Zuckera, że przeciw niemu 
wniósł Konstanty Macewicz podanie de pr. 
19 października 1894 1. 6155 o wykreślenie 
prenotacyi na karcie © dóbr Glinik średni 
w poz. 16 na rzecz jego zapisanej, w skutek 
czego dla tegoż dr. Jósefa Zuekera, ustano- 
wiono kuratorem ad actum adw dr. Pawłow- 
skiego w Jaśle, z substytnerą adw. dr. Ga- 
szyńskiego w Jaśle i w sprawie tej w mysl 
$ 45 ust. hip, termin na dzień 30 stycznia 
1895 o godz. 9 rano przed połndniem w 
tut. sądzie wyznaczono. 

Wzywa się więc dr. Józefa Zukera, a 
by się z kuratorem swym przed powyższym 
terminem porozumiał i temuż potrzebnych 
środków dostarczył, lub innego pełnomocni- 
ka sobie ustanowił i o tem sądowi na czas e 
doniósł, ileże w razie przeciwnym, skutki z 
takiego zan'edbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Jasło, 81 grudnia 1694. 

L. 8495 (429 3—3) 

Z miejsca pobytu i życia niewiadomym 
małżonkom Janowi i Annie Jankowskim Sli- 
pko a względnie ich z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom lub 
prawonabywcom czyni się wiadomość, że 
dnia 11 lipca 1894 |. 8495 wnieśli w tut. 
sądzie Mikołaj i Marya Hasiuk pozew o u- 
znanie prawa własności i zaintabulowanie za 
właścicieli realności objętej wyk. hip. 658 
ks. gr. gminy miasta Gródek w sprawie ter- 


Ponieważ sądowi miejsce zamieszkania 
pozwanych niewiadomem jest, dla tego u- 
stanawia się dla nich kuratora w osobie adw. 
dr. Longina Ozarkiewicza z Gródka, z któ 
rym spor przeprowadzony zostanie. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby na 
powyższym terminie albo osobiście stanęły 
lnb też przez swego pełnomocnika stanęły 
lub też swe zastępstwo kuratorowi poruczyły. 

Gródek, 26 września 1894. 


L, 18586 (311 3—3} 

W sprawie egzekucyjnej Jakóba Ziar- 
kowera przeciw Filipowi Kulibaba pto 30 zł. 
45 et. ustanawia się dla nieznanego z miej- 
sca pobytu Filipa Kulibaby z Kamionek ce- 
lem doręczenia tus uchwały z 27 grudnia 
1893 1. 10495 i dalszych w tej sprawie za- 
paść mających uchwał, kuratorem Stefana 
Czarneckiego z Kamionek a zarazem wzywa 
się Filipa Kulibabę, by ustanowionemu ku- 
ratorowi swe środki obrony podał lub inne- 
go zastępcę sądowi podał gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze. : 

Skałat, dnia 16 grudnia 1894, 


L 334 (426 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, że na dniu 12 stycznia 
1895 do 1. 884 wniósł Inder Mansberg prze- 
ciw Kisigowi Wasser i Chaji Lei 2 im. Was- 
Ser pozew o zapłacenie 78 zł. 45 et. w. a. 
na który do sumarycznej rozprawy termin 
na 4 marca 1895 o godz. 9 z rana wyzna- 
czono. 

Ponieważ Kisig Wasser życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto zawiadamia- 
jąc go o powyższym sporze wzywa się go, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Anzelmowi Luce w Złoczowie zamieszkałemu, 
potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
zastępeę sobie ustanowił i takowego sądowi 
doniósł, lub też na powyższym terminie oso- 
biście się zastępywał, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisa* będzie musiał. 

Złoczów, 12 stycznia 1895, 


L. 17934 (431 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Jakóhowi Sezeteńczukowi, że dnia 11 
października 1894 do l. 17101 Herzel Ble- 
cher pozew przeciw niemu o zapłacenie kwo- 
ty 50 zł. wniósł, na który termin do roz. 
prawy ustnej według postępowania drobiaz- 
gowego na dzień 5 lutego 1895 o godz 9 
rano wyznaczono i że dla niego Michajła 
Sołenynkę kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato 
wi środków dowodowych dostarczył lub in- 
nego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, 24 grudnia 1894. 


L. 45104 (361 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, iż w sprawie wekslowej 
lwowskiej filii Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie przeciw Józefowi Podlew- 
skiemu i Janowi Rosenstock o zapłatę sumy 
wekslowej 700 zł. z pn. ustanowił dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Rosenstocka 
kuratorem adw. dr, Soronia a zastępcą tegoż 
adw. dr. Święciekiego. 
„Wzywa się zatem Jana Rosenstocka, by 
środki służące do swej obrony ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lnb też innego sobie 
zastępcę obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 


inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze. 

Lwów, 6 września 1894. 
L 389 ha (359 2—8) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Saula Jüttesa z miejsca 
pobytu niewiadomego. że na prośbę c. k. 
uprz, gal akc. Barku bipotecznego de praes. 
23 listopada 1894 ]. 59966 wydany został 
przeciw niemu ushwałą z 24 listopada 1894 
l. 59966 nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 
zł. z pn. i że celem doręczenia mu tego na- 
kazu zapłaty i zastępywania go w sprawie 
niniejszej ustanowionym został dla niego ku- 
ratorem adwokat tutejszy dr. Rares, a tegoż 
zastepra adw. tutejszy dr. Obmiński. 

Wzywa się tedy Saula Jiittesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub innego zastępeę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
pisze. | 

Lwów, 5 stycznia 1895. 


L. 392 (356 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Saula Jittesa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na prośbę c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego de 
praes. 23 listopada 1894 l. 59967 wydany 
został przeciw niemu uchwałą z 24 listopada 
1894 1. 59967 nakaz zapłaty sumy wekslowej 


mu tego nakazu zapłaty i zasiępywania go 
w sprawie niniejszej ustanowiony został dla 
niego kuratorem adw. tutejszy dr. Rares a 
tegoż zastępcą adw, tutejszy dr. Obmiński. 

Wzywa się tedy Saula Jiiitesa, by do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
pisze. 

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1895. 


L 15641 (820 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z miej- 
sca pobytu niewiadomych Pana Jakóba Młoe- 
kiego i Pauią Teodore Wężykową, że dnia 
14 grudnia 1894 dol, 15641 wniosła prze- 
ciw nim Pani Walerya z hrabiów Tarnow- 
skich Margrabina Huntly Gordonowa pozew o 
uznanie nieważności i wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 12.500 zł. wa. na rzecz Ja- 
kóba Młockiego w stanie biernym dóbr Ho- 
łobutów, Zawadów i Niżuchów zaintabulo- 
wanego, jak również prawa zastawn dla su- 
my 8000 rubli z pn. na rzecz Teodory Wę- 
żykowej, w stanie biernym powyższej sumy 
12500 zł. zaprenotowanego, który pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowany i 
pozwanym do rąk ustanowionego im kura- 
tora w osobie p. adw. dr. Adama barona 
Lewartowskiego w Krakowie z zastępstwem 
p. adw. dr. Brylińskiego w Samborze do 
wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach do- 
ręczony został. 

Wzywamy tedy pozwanych Pana Jakó- 
ba Młockiego i Panię Teodore Wężykową, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi sto- 
sowną informacyę udzielili, lub innego peł- 
nomocnika sobie ustanowili i tegoż sądowi 
tutejszemu wymienili, inaczej złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli 

Sambor, 22 grudnia 1894. 


L. 10836 (411 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
pozwaną Wiktoryę Orłowską. że w sporze u- 
stnym Ignacego Stanka starszego przeciwko 
niej i spólnikom o własność pare. gr. 784/1 
784/2 784/5 784/6 784/11 w Nowym Targu 
ustanowiono dla niej kuratorem dr. Marcina 
Kozłeckiego adw. z Nowego Targu i do uzu- 
pełnienia rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 7 lutego 1895 o godz. 9 rano, 

Temu kuratorowi winna Wiktorya Or- 
łowska udzielić środków dowodowych do o- 
brony lub ustanowić sobie innego zastępcę 
io tem sąd zawiadomić inaczej skutki za- 
niedbania przypisze własnej winie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, d. 19 grudnia 1894. 


L. 78887 (387 2—3) 

C. k. Sąd pow. mdlg. S I we Lwowie 
oznajmia nieobeenemu Julianowi br. Brii*k- 
raannowi, że przeciw niemu przez Józefa Fi- 
lńskiego pozew o zapłacenie kwoty 108 zł. 
50 et. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Juliana br. Brück- 
manna nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum Dr. adw. Juliana 
Illewicza a tegoż zastępcą adw. dr. Jakóba 
Diamanta i powyższy pozew wyznaczając 
termin do wniesienia obrony na dzień 20 lu- 
tego 1895 o godzinie 4 po południu w sali 
Nro I mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem br. Juliana Brück- 
manna, aby ustanowionemn kuratorowi słu- 
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 19 listopada 1894. 


L. 2253 (485 1—38) 

Według oznajmienia szwajcarskiego za 
rządu poczt wolno będzie także na przyszłość 
wysyłać do Szwajearyi po kika egzemplarzy 
tych pism politycznych, które przynajmniej 
raz tygodniowo wychodzą, jako przesyłkę 
druków zwykłych wprost poł adresem od- 
biorcy. 

Natomiast wysyłanie więcej egzempla- 
rzy tego samego numeru pism w pakietach 
lub frachtach pocztowych zostaje i nadal o 
tyle ograniczonem, że odbiorea winien jest 
uzyskać od szwajearskiego zarządu poczt po- 
zwolenie od odbioru takich przesyłek i że 
przesyłki te nie będą adresowane do samego 
odbiorey, lecz do oddawczego urzędu pocz- 
towego 

Lwów, d. 10 stycznia 1895. 


L. 11622 (492 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życiaj i miejsca 
pobytu Jędrzeja Michalika, że Ignacy i Fran- 
ciszka Majewsey, pko niemu spór o wła- 
sność 76/120 części realności lwh. 99 ks. 
gr. gm. kat. Stary Sącz objętej w tut. są- 
dzie wytoczyli i że kuratorem dla niego dr. 
Edward Szayer adw. w Starym Sączu usta- 
nowiony został. 

Wzywa się więc Jędrzeja Michalika, 
by kuratorowi swemu odpowiedniej informa- 
cyi udzielił, lub też sądowi kogo innego na 


kuratora przedstawił, lub osobiście na ter- 
minie w dniu 19 lutego 1895 do rozprawy 
wyznaczonym w sądzie się stawił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 18 grudnia 1894. 


L. 11839 (494 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadzmia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Józefą z Jankowskich Borkowską, że 
Jan Jankowski i Maryanna z Salaburów Ja- 
rzębińska pko niej i Wincentemu Fabry spór 
o zniesienie współwłasności realności lwh, 
1446 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz objętej w 
tut. sądzie wytoczyli i że kuratorem dla niej 
adw. dr. Edward Szayer w Starym Sączu u- 
stanowiony został. 

Wzywa się więc Józefę z Jankowskich 
Borkowską, by kuratorowi swemu odpowied- 
niej informacyi udzieliła lub też innego 
zastępcę sądowi wskazała, lub osobiście na 
terminie do rozprawy w dniu 19 lutego 1895 
wyznaczonym w sądzie stanęła. 

C. k. Sąd powiatowy 

Stary Sącz, 15 grudnia 1894. 


L. 904 
OBWIESZCZENIE. 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodemeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia l lutego 1895 o godzinie 10 przed 
południem odbędą się w gmachu sejmowym 
we Lwowie następujące losowania obligacyj 
galicyjskich pożyczek krajowych w sposób 
używany przy losowaniu zapisów długów 
państwa a mianowicie: 

A. Czterdzieste trzecie losowanie (XXXXIII) 
losowanie 6 pre. obligacyj galicyjskiej poży- 
czki krajowej z r. 1873. 

Z tej pożyczki emitowanej w sumie 
1,600.000 zł. wyciągnięte będą następujące 
obligacye: 


(508) 


Ser A. 10 sztuk po 100 zł 1000 zł. 
„ B. r4 w CO0 a O 
„ 0.10 „ęĘ. MNE 
m D.IÓ „ 4, WIO SLOWO 2, 


Ogółem w imiennej wartości na 17200 zł. 

B. Dwudzieste trzecie (XXIII) losowanie 

Aja pre. obligacyj galicyjskiej pożyczki kra- 
jowej z r. 1888. 

Wedle zatwierdzonego przez wys. c. k. 
Ministerstwo skarbu z dnia 28 września 1888 
do 8865/F. M. plann umorzenia tej pożyczki 
emitowanej w sumie 3,800.000 zł. w. a. i do- 
datkowej uchwały Wydziału krajowego z dnia 
22 stycznia 1895 wyciągnięte następujące 
obligacye : 

Ser. A. 800 sztuk po 100 zł. 88000 zł 
pne B688" 500 „ 344000 , 


E Gmigl a 4, OO rO 
oDe aue 660607 4285.000 £ 
Ea Bon Ow 4 160.006 4: 


, Ogółem imiennej wartości 1,000000 zł. 
Osme (VIH) losowanie 4 pre. obligacyj ga- 
licyjskiej pożyczki krajowej z r. 1891. 

Wedle zatwierdzonego przez wys. c. k. 
Ministerstwo skarbn z dnia 20 kwietnia 1891 
do 1. 1639/F. M planu umorzenia tej po- 
życzki emitowanej w sumie 1,5''0.000 zł. w. a. 
wylosowane będą następujące obligacye : 

Ser. A. 10 sztuk po 100 zł. 1000 zł. 


„ B. 1 sztuka na 500 , 
„ 0P*% 4 po lU0UzŁ 000 
na De l „sA 5000 , 


Ogółem imiennej wartości na 8500 z. 
Wreszcie D czwarte (IV) losowanie 4 pre. 
obligacyi galicyjskiej pożyczki kraiowej z r. 
1893, emitowanej w sumie 58,850 000 koron 
(29,425.000 zł.) 
Stosownie do planu umorzenia tej po- 
życzki wylosowane będą następujące obligacye: 


Ser. A 16 sztuk po 100 kor. 1600 kor 

„ B»679 „w, 4/20074, 4 [18400 

„ MIW wo. 100. 170001 

> D.385. „+ „As 2000 „l15-0009, 
L 5 » „ 10000 „ 50000 , 


w imiennej wartości 200 U0U kor. 
Wynik losowania podany będzie do pu- 
blicznej wiadomości w „Gazecie Lwowskiej“ 
1 w urzędowej gazecie wiedeńskiej „Wiener 
Zeitung“, oprócz tego wynik losowania po- 
żyezki z r. 1898 będzie ogłoszony w Berli- 
nie, Frankfurcie n M. i Hamburgu. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ludomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, 22 stycznia 1895. 


L. 8211 (813 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Chuehryk, iż celem dorę- 
czenia mu tus uchwały z dnia 4 sierpnia 
1893 1. 9481, którą zezwolono na wpis egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 24 zł. 
27 et. na rzecz Wysokiego skarbu w stanie 
biernym wyk. hip. lwh. 147 gminy kat. Je- 
zierna ustanowiono dlań kuratorem ad actum 
adw. dr. Kiniowera w Zborowie, któremu 
środków do obrony praw swych dostarczyć 
lub innego zastępcę wskazaś ma. 

Zborów, dnia 20 lipea 1894. 


L. 90 (879 2—38) 
C. k. Sąd powistowy ogłasza, że Michał 


i Tekla małżonkowie Węgrzynowie wnieśli 


pobytu Maryi z Bieleckich Nikoliszyn o u- 
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1894 1. 59968 nakaz zapłaty sumy wekslo- | własności realności pod lk. 248%, we Lwo- | roku jednego, licząc od dnia wyrażonego 
wej 500 zł. a. w. z pn. i że celem doręcze- | wie położonej, dla wyż wymienionych pozwa- | zgłosiła się w tymże sądzie i deklarowała 
nia mu tego nakazu zapłaty i zastępywania | nych kuratorem adw. dr. Frenkla a tegoź | się do spadku lub ustanowiła pełnomoenika, 
tu pozew przeciw nieznanej z życia i miejsca | go w sprawie niniejszej ustanowionym został , zastępcą adw. dr. Kopeckiego ustanowiono. jw przeciwnym bowiem razie spadek byłby 


dla niego kuratorem adw. tut. dr. Rares, a] 


znanie prawa własności realności wyk. hip. tegoż zastępcą adw. tutejszy dr. Ob iński. 


1349 w Stryju i że kuratorem pozwanej w: 


Wzywa się tedy Saula Jiitbesa, by do 


tej sprawie adwokata Bylinę w Stryju usta- | swej obrony służące środki ustanowionemu 


nowiono, wyznaczając do rozprawy ustnej 
termin na 80 lutego 1895 godzinę 9 rano i 
wzywa tęże pozwaną do udzielenia kurato- 
rowi informacyi lub ustanowienia innego za- 
stępcy. 

Stryj, 2 stycznia 1895. 


b. 891 (351 (2—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Saula Jüttesa z miejsca 
pobytu niewiadomego. że na prośbę e. k. 
uprz. gal. ake. Banku hipotecznego de praes. 
28 listopada 1894 1. 50966 wydany został 
przeciw niemu uchwałą z dnia 24 listopada 


| pisze. 


kuratorowi dostarczył lub też innego zastępcę 
sobie obrał i tegoź sądowi wymienił, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sam sobie przy- 


Lwów, 5 stycznia 1895. 
L. 57988 (360 2—3) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w skutek pozwu Agnieszki z Lipowskich 
Rozumkiewicz przeciw masie spadkowej śp. 
Doroty Sokalskiej względnie jej z życia, na- 
zwiska i miejsca pobytu niewiadomym spad- 
kobiercom i niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Jędrzejoewi Sokalskiemu o uznanie 


Niniejszym edyktem wzywa się niewia- 
domych z życia i miejsca spadkobierców Do- 
roty Sokalskiej i Jędrzeja Sokalskiego, aby 
sami w sądzie się jawili lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków dowodowych 
dostarczyli, względnie innego pełnomocnika 
sądowi wskazali, gdyż inaczej skutki zanied- 
bania sami sobie przypiszą. 

Lwów, 1 grudnia 1894. 


L. 11764 (385 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Bolechowską, że w dniu 24 stycznia 1888 
zmarł w Zadnieszówce ojciec tejże Onufry 
Bolechowski z pozostawieniem majątku nie- 
ruchomego i wzywa się tęż Maryę Bolecho- 
wską jako ustawową dziedziezkę, by w ciągu 


przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie- 
dzieami, i z kuratorem jej Matwijeia Dańków 
a jej część spadkowa, aż do wykazania je 
śmierci w sądzie przechowaną bedzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 2 listopada 1894. 


L. 511 (382 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Bruchę czyli Bro- 
nisławę Róssler, że celem doręczenia jej n- 
chwały hipotecznej tutejszosądowej z dnia 
18 października 1894 1. 20831 ustanowiono 


dla niej kuratorem tutejszego adw. dr. 
Apfelbanma. 
Tarnów, 10 stycznia 1895. 
| aa aj ZET zn kozy 


Doniesienia prywatne. 


SECHNA WYSTAWĄ J 


BYS a I PE Pair lx Pzp ED tei oo © tako 
Drobne ogłoszenia 
RTW UCZA AYDZZE NIE A E G AS 
|) ościwych uprasza o wsparcie J. Dra- 
- bnieka, staruszka 80 lat. 

LEE TISTE OTTO ZOZ THC TR 


Oszustwo! 


Nieuczciwi handlarze wykupują próżne 
pudełka z moich tutek cygaretowych odzna= 
czonych medalami na Wystawie krajowej 

i i napełniając takowe lichemi tutkami, oszu- 
kuja kupujących, a przedsiębiorstwo moje na- 
rażają na nieobliczone straty. Chege położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziął: m ener- 
giezne kroki, celem ukarania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu- 
dełku jest przedartą, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki 2 

5. WIERUSZ NIEMOJOWSKI. 


Nowo otworzony 


Magazyn Akademicki 


Lwów. ul. Akademicka 12 


poleca w wielkim wyborze 126 
kołnierze, krawatki, manszety, 
perfumy i mydła, grzebienie 
i szczotki, wyroby skórzanne 


ete. ete. 
po cenie nader przystępnej. 
BIURO 682) || 
największego na kuli ziemskiej Tows- 


rzystwa ubezpieczeń Życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 28. 


Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne 


(ut Teatralna ' 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie Iwowskiej. 


MARTA“, 


zakład artystyczno-fotograficzny 


przy ulicy Fredry 1. 7 


$ Najnowsze materye wełnixne 


i bawełniane na suknie dam- 
skie oraz fabryczny skład płó- 
cien, szifonów 1 bielizny stoł. 


poleca najtaniej 72 
M Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, plac Maryacki 8. 


W uiedzielę i święta magazyn zamknięty, 


A LJ 
Maszyny do szycia 
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranieznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera po zł 25 
39, 40, 48 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł. ratami po 4 zł. miesięcznie, go- 
„ówką 10 pre. taniej. Na składzio jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natretni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł., takie same kosztują w moim han- 

dlu po 48 zł, 114 


Józef Iwanicki 
Lwów. hotel Zorza. 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem“ 
wów, plao św, Duoha 19 
R nanrzeciw głównego odwacnu). 
; poleca w wiel 
kim wyborze i pu 
cenach  majtań- 


ze barometry 
Urządzenie dzwuukó% elektrycznych. 


iepłcmierzo. 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychłaj i na- 


epin Zamowienia 2 arawin i sa fer am odwroż": 


Za 48 ct. tylko 
dostać można przepysznego pół kilo 
masia Lora gg) kuchennego 

Za «b 


ct. 123 


Hamel i Feigl  ppejprzedniejszego masla deserowego 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych 


Hamel i Feigl 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


SZEMATYŻA | 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


LesY5Ó 


nabyć można 
po cenie 2 zł. 60 et. w ekspedycył 
„Głazety Lwowskiej." 

Zamiejseowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
ct, z których przypad 10 et. na opakowauie 
i list frachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema»= 
tyzmu. 

p A E I | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12. dom Wernera 


którego sprowadza stale 1000 kilogr. 
tygodniowo i sprzedaje jedynie tylko 
najtańszy handel 


Jana Baczyńskiego 
Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 


40 
Z OŚRDW PEM AN WAĆ 


Stolla prawdziwe przetwory 
amerykańskich orzechów 
KOLA 


jako. to: Kaiser Kola Eliksyr, Wino i 
Biszkopty z orzeebów Kola znane z 
skuteczności, działają znakomicie wedle 
orzeczeń pierwszorzędnych powag le- 
karskich, w osłabieniu ciała i ustroju 
nerwowego, regulują fankcye serca, 
działają zbawiennie na nieżyt jebt i 
złe trawienie. 

Prospekta i Świadectwa wysyła 
się na żądania darmo 

Główny skład dla Lwowa: w 
aptece pod złotym orłem J. Wewiór- 
skiego ul. Halicka 1. 5, dla Wiednia: 
apteka Pserhofera Sinperstrasse 15. 
dla Pesztu : apteka J. Török, Königs 
gasse 12. 1419 


'Zarządea Wł. J. Weber’ 


powiększenia do naturalnej wielkości, 


Dawna sala została również f 


Nowa ssla do zdjęć portretowych, 
owe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jazotaż architektonicznych. 
„owiększ ną dla grop do 89 osób. 
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografiecny wchodzące, jak reprodukcye 
latynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 


, 


i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na oyana, fotodruki, rysunki ete. 


P q Od 8-tej rano do 6-tej po południn w Niedzie 
został znaczmie powiekszony. w poludnie, sl. Fredry Nr. 7. 


Tutki nieklej one „Sanitas: 


ę i święta od 9-tej rauo do 1-szej 
3 


* i „La Comete“ 


Z dniem 15 b. m. przenieśliśmy naszą fabrykę tutek i magazyn przyborów 
do palenia na ulicę Akademieką 1. 12 (Magazyn Akademicki) obok 
cukierni p. Grossa. 11 


BRACIA ELSTER, Lwów, ul, Akademicka I. 12. 


Ją LJ 


i 
| 


aa E TEJ 
Ogólne uznanie 


GBRREGEEG BBR BBEBREEEBEGZEWREW 


HRS" Nadszedł wielki wybór "gaj 
płócien, chifionów, stołowej bielizny, towarów 
pończoszkowych i gotowej bielizny 
także najnowszych 
krawatek, kołnierzyków i manszet 


Skład fabryczny bielzny prot, dr. Jaegera. 


Towar doborowy. Ceny stałe — poleca 


F. S. BARD<.SZ we Lwowie, 


vis-a-vis Kościoła katedra mego ul. Teatralna l. 9. 


BBERRGGR BEGEBER BEBREE BEEERWEREEE 


BRRERRWIEKE 


z 


i CEE ©. E E U EE " 
wyrobiły subie francuskie tutki nieklejone 


„Sanitas“ z watą hygieniczną dr. Brunsa 


zupelnie nieszkodłiwe. 
l Ces. król, patent austryacki z dnia 7 stycznia 1893 1. 80. 
1000 tnt k „Sanitas“ w eleg rud. zł. 1*0 Zamówienia na 3000 szt: k wysyła franko 


Magazyn Akademicki, Lwów, ul. Akademicka l. 12. 


„Gazeta Lwowska”) 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym ii pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
; (warnieckiego H 


Zmiana lokalu. 
Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić, że przeniosłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stołowej bielizny, 
pościeli, bielizny męskiej i dziecinnej, 
de hotelu Europejskiego pl. 
Maryacki l. 4. 
Dziękując najuprzejmiej za dotych- 
czasowe zaufanie, polecam się nadal ta- 
kowej pamięci i pozostaję 
A najgłębszym szacunkiem 


l Antoni Gudiens, 
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Zaproszenie * 
na 
Walne Zgromadzenie 
członków powiatowego Towarzystwa 


zaliczkowego w Turce, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniezoną poręką, 
które się odbędzie dnia 13 lutego 1895 
o godzinie 10 przed południem w Tur- 
ce w sali Rady powiatowej z następu- 


jącym porządkiem dziennym : 


1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynno- 
ści i rachunków z roku 1893 i 1894. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i 
wniosek tejże o udzielenie absolutoryum 
z czynności i rachunków za czas od 1 
września 1893 do 31 grudnia 1894 r. 

5. Wnioski Rady nadzorczej w spra- 
wie rozdziału zysku z r. 1893 i 1894. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1895 

5. Kwentualne wnioski członków. 

Turka, dnia 19 stycznia 185, 
ignacy Krasowski, Bron. Osuchowski, 


sekretarz, prezes. 
emna ane zna 


) Spółka naftowa polska 
Zdzisław Obertyński, Stanisław Matkowski, Trzecieski, Gostkowski i Sp 


L. 117/95. 


©gioszenie. 
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Jednomyślrą uchwałą członków spółki Wpoważniono Dyrekcyę do powiększenia kapi- 
tału zakładowego spółki do kwoty 200.000 zł. Niniejszem rozpisujemy na razie subskrypcyę 
tylko na 150.000 zł. w udziałach po pięćset zł. 4 

Ponieważ rozkupiono już udziałów za kwotę 96.000 zł, przeto jest jeszcze do nabycia 
108 udziałów po 500 zł. w ogółnej sumie 54.000 zł. 

Subskrybować można w biurze spółki przy ul. Sykstuskiej liczba 38. 


We Lwowie, 16 stycznia 1894 
Stanisław Matkowski 
zastępca przewodniczącego 


Zdzisław Obertyński 


przedwodniczący. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


—— 


——-— ma m 


mma 


